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W  d n iu 1 8 b m . o  ib ę  lą s ię w y b  > ry d o R ad y M iejsk ie j 

Wybór samorządu miejskiego to akt największej wagi. Od 

jego wyniku zależy przyszły układ stosunków w potężnej 

dziedzinie życia społecznego i gospodarczego.

O b li- ze R ad y  M iejsk ie j w in n o  o d p o w iad ać w ie lk im  zad an io m , 

jak ie je j p rzy p ad a ją w  zw iązk u z u rzeczy w istn ien iem w ie lk ich p lan ów  

p ań stw o w y ch P o lsk i. Bo siłę gospodarczą i społeczną, bo dobro­
byt tworzy się od komórki samorządowej, od gminy miej­
skiej. T o je s t k o n ieczn a p o d b u d o w a p iać w  u jęciu p ań stw o w ^m .

Z b y t m ało m am y p o czu cia w arto śc i i zn aczen ia zag ad n ień  

m iejsco w ych .

„O d pa trio tyzm u lo ka lnego do ogó lnego , od sam o ­

rządu  do  P aństw a^

T ak  v in n o b rzm ieć h ^sło p racy sam o rząd o w ej w  je j g łęb o k im u jęc iu  

Jesteśm y  n a d ro d ze d o w ie lk ich o siąg n ięć , szereg zw y cięstw  

w am y ju ż za so b ą . K ied y zap atrzen i w p lan b u d o w an ia P o lsk i p rzy ­

szło ści p rzyg o to w u jem y s ię d o o fiar i w y siłkó w , p am ię tajm y , że ramy 

tego wielkiego planu w Ujęciu państwowym muszą być wy­
pełnione przez urzeczywistnienie wielkiej ilości planów ma­
łych, lokalnych w ujęciu miasta miasteczka i wsi.

Dlatego w samorządzie — w Kadzie Miejskiej nie 

może panować partvjnictwo. bezplanowość.
By utorować drogę zdrowej treści życia samorządowego, 
partyjnictwo musi się cofnąć, ustępując miejsca rozmachowi 

twórczemu. Z takim hasłem idą do wyborów ugrupowania 

bezpartyjne:

w  W Ą B R Z E ŹN IE  na  lis tę n r 4  „Z jednocze ­
n ia G ospoda rczego "

w  G O LU B iU  na lis tę n r 1 C hrześc ijańsk ie ­
go  Z jedn. N arodow o-G ospoda rczego .

w  K O W A LE W IE na lis tę n r 1 C hrześc ijań ­
ską  O gó lno -P o lską .

Z w yc ięs tw o O .

W y n ik i w y b o ró w  d o  rad g ro m ad z ­

k ich . w  n iek tó ry ch  p o w ia tach  w o j. k ie ­

leck ieg o i lu b e lsk ieg o , p rzed staw ia ją  

s ię n astęp u jąco :

Poroiat wieluński: n a 4 .3 0 9 m an d a ­

tó w  u zy sk ały :

O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o i 

ap o lity czn e lis ty o ch arak te rze g o sp o ­

d arczy m  2 .9 7 1 m an d ató w .

P . P . S . 7 .

S tro n n ictw o N aro d o w e 2 0 8 .

S tro n n ictw o  L u d o w e  .1 .2 1 3 .

Powiat Janóro Lubelski: n a 2 1 1  

g ro m ad w 1 7 7 w y b o ry n ic o d b y ty s ię  

p o n iew aż zg ło szo n o  jed n ą ty lk o  w sp ó ł 

n ą lis tę .

W  p o zo sta łych g ro m ad ach n a 2 .3 5 2  

m an d ató w  u zy sk ały :

O . Z . N . i in n e listy p ro rząd o w e —  

1 .8 8 2 (7 8 p ro cen t) m an d ató w .

S tro n n ictw o  N aro d o w e  7 .

S tro n n ic tw o L u d o w e 3 2 5 .

L ew ica rad y k a ln a  7 .

P o zo sta łe m an d aty p rzy p ad ły k an ­

d y d a to m  b ez o k reślo n eg o  o b licza p o li­

ty czn eg o .

Powiat Biała Podlaska: n a 1 9 4  

g ro m ad y , g d zie  o d b y ły  s ię w y b o ry , n a  

2 .1 5 9 m an d ató w  u zy sk ały :

O . Z . N . i in n e lis ty p ro rząd o w e — * 

1 .4 1 2 (6 8 p rocent m an d ató w .

S tro n n ic tw o N aro d o w e 8 9 .

S tro n n ic tw o L u d o w e 8 7 .

P . P . S . 3 .

K an d y d ac i b ez o k reślo n eg o o b licza p o ­

lity czn eg o —  5 2 7 m an d ató w .

P o w ia t L u b elsk i: n a 2 2 9 g ro m ad , w  

1 8 4 n ie o d b y ło s ię g ło so w an ie .

2 7 1 0 rad n y ch u zy sk ały .

O . Z . N . i in n e lis ty p ro rząd o w e 1 .5 9 1  

(6 0 p ro cen t) m an d ató w .

S tro n n ic tw o L u d o w e 6 2 6 .

S tro n n ic tw o N aro d o w e 3 0 .

P . P . S . 1 0 .

K an d y d ac i b ez o k reślo n eg o o b licza p o ­

lity czn eg o 4 5 3 .

O g ó łem  w  ty ch 4 p o w ia tach n a 1 1 .5 1 0  

! rad n y ch u zy sk a ły m an d ató w :

0 . Z . N . i listy p ro rząd o w e 7 .8 5 6 (6 8  

p ro cen t.)

S tro n n ic tw o L u d o w e 2 ,2 5 1 .

g rom adzk ich
S tro n n ic tw o N aro d o w e  3 3 4 .

P . P . S . 2 7 .

W POWIECIE ŁÓDZKIM.
N a o g ó ln ą liczb ę 1 9 7 g ro m ad p o w ia tu  

łó d zk ieg o  w  1 6 7 zg ło szo n o ty lk o  p o  jed n e j  

liście .

L isty te p rzesz ły b ez g lo so w an ia .

K rzecz ch arak te ry sty czn a , iż n a listach  

k tó re p rzy ję te zo sta ły 'b ez g ło so w an ia fi­

g u ru ją n ie ty lk o cz ło n k o w ie i zw o len n icy  

O Z N , a le ró w n ież p rzed staw ic ie le s tro n ­

n ic tw  o p o zy cy jn y ch . Jak w id ać, p rzy u -  

k ład an iu ty ch lis t n ie b ran o p o d u w ag ę  

s tem p la p arty jn eg o , a w alo ry k an d y d a tó w  

d la p racy sam o rząd o w ej.

P rzeb ieg w y b o ró w  św iad czy o ca łk ow i­

ty m  zw y cięstw ie id e i z jed n o czen ia .

W  p o zo sta ły ch 3 0 g ro m ad ach p o w ia tu  

łó d zk ieg o , w k tó ry ch o d b y ło s ię g ło so w a ­

n ie , w y b ran o  4 4 9 rad n y ch , z czeg o zw o len ­

n icy O Z N  o trzy m ali 2 5 5 m an d ató w . S tro n ­

n ic tw o  N aro d o w e 6 8 , P P S  4 9 S tro n n ic tw o  

L u d o w e 1 9 , N iem . Z w . L u d . 3 4  in n i 5 .

O iró ln y w y n ik w y b o ró w w p o w iec ie  

łó d zk im  je st n astęp u jący :

W  1 9 7 g ro m ad ach ■w esz ło z lis t k o m -  

p ro w iso w y ch z g ło so w an ia 2 5 1 7 rad n y ch . 

Z w o len n icy O Z N i u g ru p o w ań p ro rząd o -  

w y ch  o trzy m ali 1 2 4 0  m an d ató w . S tro n . N a ­

ro d o w e —  2 1 2 , S tr. L u d o w e —  9 3 , P P S  —  

8 5 , S tro n . P racy 4 , N iem ieck i Z w . L u d . 

—  3 0 5 , in n i 6 0 8

W WOJ. WARSZAWSKIM.
N a te ren ie w o j. w arszaw sk ieg o ro zp o ­

czę ły  s ię w y b o ry d o rad  g ro m ad zk ich . G ło ­

so w anie n a listy k an d y d a tó w  o d b y w a s ię  

w  o k o ło 2 0 p ro c , g ro m ad . W ’ p o zo sta ły ch  

g ro m ad ach zg ło szo n o p o jed n e j k o m p ro ­

m iso w ej liśc ie k an d y d a tó w .

W  p ie rw szy m  d n iu w y b o ró w  o d b y ło s ię  

m . in . g lo so w an ie w trzech n a jw ięk szy ch  

o sied lach p o w . w arszaw sk ieg o : W ło ch ach , 

P iasto w ie i R em b erto w ie . W ed łu g  p ro w izo  

ry czn y ch o b liczeń w e W ło ch ach  lis ty k an ­

d y d a tó w  O Z N zd o b y ły 4 9 m an d ató w , zaś  

P P S i in n e u g ru p o w an ia lew ico w e 1 0 . W  

P iasto w ej liśc ie O Z N  u zy sk a ły 3 5 m an d a ­

tó w , b ezp arty jne 1 9 i lis ty S tr. N aro d o ­

w eg o 7 .

W ładze w łosk ie tłum ią  
o^ ien , k tó ry rozn iec ił

B E R L IN . K o resp o n d en t rzy m sk i 

„E ssener N acio n a lz tg“ d o w iad u je s :ę . 

że w y d an e zo stały c lio c ia rz n ieu rzęd o  

w e, d ecy d u jące zarząd zen ia ce lem  

p rzerw ania an ty fran cu sk ich m an ite-  

s tacy j n a te ren ie W io ch . S tu d en c i o -  

trzy m ać m ieli n aw et u p o m n ien ia . K o ­

resp on den t d o n o si d a le j, iż w  zw iązk u  

z zap o w ied z ią n a 1 3 b m . p o d ró ży M u -  

sso lin ieg o d o S ard yn ii sp o d z iew ać s ię

n a leża ło w ażn y ch sp raw  p o lity czn y ch  

w  k w estii A fryk i P ó łn o cn e j.

W czo ra jsze p rzy jęcia z p o w o d u w y  

s taw y au ta rch iczn c j, p o d czas k tó re j  

d y k ta to r W  lo ch  w  p rzem ó w ien iu  sw y m  

led w o p o ru szy ! k w estię ro szczeń w ło s ­

k ich , d o w o d zi,że  n a  razie  n ic  n a leży  s ię  

sp o d z iew ać ze s tr(  n y d y k ta to ra w y ­

raźn eg o u sto su n k o w an ia s ię jeg o d o za  

rząd zeń  o p in ii w ło sk ie j w  s to su n k u d o  

k ry ty k i T u n isu  i D zib u tti.

M ilczący o s chód rccm icy sow ieck iego  
p -s rlam entu

M O S K A L A . W  ca ły m  Z w iązk u S o ­

w ieck im o b ch o d zo n a b y ła n ied aw n o  

p ie rw sza ro czn ica w y b o ró w  d o r. zw  

p arlam en tu so w ieck ieg o n a jw y ższe j  

rad y Z S R R . In te resu jącą cech ą ty ^h  

u ro czy sto śc i b y ł fak t, że żad en z cz ło n  

k ó w  rząd u so w ieck ieg o n ic w y g ło sił 

m o w y , k tó ra b y p rzed staw iła d z ia łal­

n o ść p arlam en tu so w ieck ieg o w  c iąg u  

ro k u . W y d zia ł p ro p ag an d y p artii k o ­

m u n isty czn e j. k ie ro w an y p rzez Z d an o  

w a, o g ran iczy ł s ię d o tran sm ito w an ia  

p rzez w szy stk ie ro zg ło śn ie so w ieck ie  

n n  w y S ta lina w y g ło szo n ej p rzed ro ­

k iem  i n ag ran e j n a ta śm ie .

P aryż zadow o lony - B sd in oo rsżony  

pa w ie lk ie j m ow ie C ham berla ina
LONDYN. Premier Chamberlain po 

swej obcesowej odpowiedzi w Izbie Gmin 

na pytanie, czy W. Brytania zobowiąza­
na jest udzielić pomocy Francji w raz’e 

ataku włoskiego, we wtorek wieczorem w 

wielkiej mowie politycznej o polityce za­

granicznej W. Brytanii na bankiecie, wy­
danym przez prasę zagraniczną, zatarł nie­
miłe wrażenie, jakie wywarło jego oświad­
czenie we Francji. Więcej nawet — Cham 

berłain użył dość stanowczych zwrotów 

pod adresem Niemiec, tak silnych nawet, 

że bankiet został zbojkotowany przez am­
basadora niemieckiego i część dziennika­
rzy niemieckich, którzy znali już tekst mo­
wy przed jej wygłoszeniem.

Chamberlain oświadczył m. in.:
— Muszę ubolewać z powodu obecne­

go tonu prasy niemieckiej, która z jednej 

strony bez skrupułów obrzuca wymysła­
mi naszych najbardziej szanowanych mę­
żów stanu także mnie samego — ostatecz­
nie premiera tego kraju, a ponadto w wie­
lu wypadkach nie okazuje żadnej chęci 
zrozumienia naszego punktu widzenia.

W łos i uchodzą
z Tunisu

R Z Y M . D o  W ło ch  p rzy by li s ta łk ien i  

u trzy m u jący m  p o łączen ie reg u larn e z  

T u n isem  p ie rw si u ch o d źcy  n aro d o w o śc i 

w ło sk ie j, k tó rzy z ło ży li o św iad czen ie , 

że n ie m o g ą d łu że j zn o sić szy k an  

w ład z fran cu sk ich , m u sie li zd ecyd o ­

w ać s ię o p u śc ić T u n is . N iektó rzy z  

n ich , w ed iu g  d en iesień  p rasy  w ło sk ie j,  

zo sta li ran n i p o d czas o statn ich  d em o n ­

s trac ji.
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Uprzemystowicnie Polski postępuje

Komitet budowy kościoła 
w Sopotach ma zapłać ć za żydów 

120.000 złotychUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K om ite t B udow y K ościo ła P o lsk ie­
go w  S opocie zakup ił, jak w iadom o  
grun t i m ury po spalonej bóżn icy w  
S opo tach , należącej do gm iny żydow ­
sk ie j. M im o, że n ie zap isano jeszcze  
przyw łaszczen ie grun tu za rzecz K o ­
m itetu , w tych dn iach K om ite t, jako  
w łaścic iel h ipo tek i, o trzym ał z w ydzia  
łu podatkow ego  senatu  gdańsk iego  na ­
kaz zap łacen ia  zaleg łego podatku  grun  
tw ego w  w ysokości 120 .000 zło tych .

N ależy zaznaczyć, że bóżn ica w  
S opo tach sto i już od 40 la t i trudno  
przypuścić, aby  gm ina  żydow ska  w  cza  
sach  przedw ojennych  i w  okresie w ła- . 
dzy  n ie  p łaciła podatku . /

T ym bardzie j trudno  przypuścić  
aby n ie by ły zap łacone podat­
k i w  okresie rządów  narodow o  - socja­
lis tycznych , specja ln ie  czu łych na n ie ­
dociągn ięcia podatkow e, zw łaszcza u  
żydów . —  C harak terystyczne , że w ez­
w anie podatkow e zosta ło doręczone  
K om ite tow i już w  dw a dn i po zała t­
w ien iu fo rm alności kupna.

Z tych w szystk ich w zględów  w yni­
ka, że w ładze gdańskie stara ją się  
w szelk im i m ożliw ym i sposobam i n ie  
dopuścić do pow stania po lsk iego koś­
cio ła kato lick iego w  S opo tach .

* * *

Pożar kinoteatru w Gdyni 
publiczność spokojnie 

opuściła płonący budynek
G D Y N IA . W  czasie w yśw ietlan ia b lm u P rzyczyną pożaru by ł w adliw ie zbudo-  

„T rędow ata* ‘ w ybuch ł w k ino tea trze „B o- w any kom in .

dega“ pożar. W  ciągu k ilku m inu t cały
P ow itan ie m in istra S praw Z agran icznych von R ibben tropa przez m in istra S praw Za­

gran icznych F rancji, B onneta na dw orcu ko le jow ym  w P aryżu .
gm ach stanął w  p łom ien iach .

P ub liczność zdąży ła bez przeszkód o-  

puścić gm ach .

W ezw ana straż pożarna przystąp iła na ­

tychm iast do gaszen ia pożaru - zY kcja ra to ­

w ania , natrafiła na n iezw yk łe trudności, z  

pow odu braku w ody w  pob liżu oraz ze  

w zględu na silny sz to rm . D zięk i tem u , że  

w iatr dął w prost od m orza , n ie sp łonął 

sto jący w  pob liżu gm ach ho te lu „R iv iera 41’.

G m ach sp łonął doszczętn ie . W ielka lu ­

na w idoczna w całym  m ieście i oko licy  

śc iągnęła na m iejsce pożaru tłum y cieka ­
w ych .

G m ach k ina w p lanach rozbudow y  

G dyn i by ł przeznaczony na rozb iórkę , to ­

też na pew no n ie zostan ie odbudow any .

□ otywot e w?ętienie za p-ooagan^ę
B E R L IN . S ąd ludow y skazał 44- 

le tn ieg i znanego teo re tyka socja lis ty -

Lekarze pomorscy 
na najbiedniejszych 

obywateli
T O R U Ń .W ojew ódzk i in spek to r le ­

karsk i, dr. B ron isław  Jed lew sk i złoży ł 
na ręce p . w ojew ody pom orsk iego R a- 
czk iew icza  225  zło tych  przeznaczonych  
na  pom oc zim ow ą d la  najb iedn ie jszych  
i najbardzie j po trzebu jących  pod  w zgl. 
zd rom otnym  ludności.

49 st. mrozu 

na Syberii
M O SK W A . W  W iercho jańsku na S y ­

berii, zano tow ano w osta tn ich dn iach 49  

stopn i pon iżej zera . Jest to najn iższa tem ­

pera tu ra zaobserw ow ana na S yberii w b . 
roku .

Potęga, rozkwit i dobrobyt Państwa opierają 

się na dobrobycie każdego obywatela i każdej 

rodziny

cznego Ju liu sza P h ilip sona, urzn ia  
pro feso ra  N elsona, za  prow adzen ie  n ie ­
legalnej akcji przez k ilka la t.
A kt oskarżen ia zarzucał P h ilip sonw i, 
że odby ł ponad 200 n ie legalnych ze ­
brań , konferencji, rozpow szechn ia ł p ły ­
ty gram ofonow e z nagryw anym i n ie- 
leganym i przem ów ien iam i nadsy łane  
z zag ran icy .

W  zam ian każdy obyw ate l i każda rodzina  

m ają  obow iązek  dbać  o  to , żeby  zastępu  jąca  ich

R ada M iejska pop iera ła R ządy w  P ańst­
w ie dążące  do  podn iesien ia  ogó lnego do ­
broby tu w  P o lsce .

D latego też g łosu jem y w szyscy  bez w yjątku  

K upcy —  R zem ieśln icy— R oln icy —  W olne  

Z aw ody —  U rzędn icy i R obo tn icy

w Wąbrzeźnie na listą nr 4 

w Golubiu na listą nr 1 

w Kowalewie na listą nr 1

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i cieple z u odą bież, 
blisko Dworca Gl. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K a w i a r n i a 
Beipłatny garaż.—

narko tykam i. M oże tam  i w reszcie rząd  
cen tra lny ch ińsk i, w ydając sw e n iezliczone 
edyk ty „op ium ow e** , m iał naw et najlepsze  
chęci zw alczen ia te j p lag i narodow ej... C óż  
z tego jednak , sko ro w  te j kw estii au to ry te t 
jego w sto sunku do o lb rzym iej w iększości 
prow incy j ch ińsk ich by ł jeszcze daleko  
m niejszy , n iż w  innych . I d la tego żaden z  
tych dekretów  n ie m ógł w n iczym  zm ienić  
sy tuacji, an i też zm niejszyć choćby o jedną  
tonę ch ińsk ie j produkcji i konsum cji op ium . 
P rzeciw n ie , naw et podczas, gdy w r. 1921  
ch ińska produkcja tego narko tyku ocen iana  
by ła na 15 ty sięcy ton (stanow i to 50 pro ­
cen t produkcji ogó lno -św iatow ej!!!), w r. 
1934 w zrosła ona do 17 ,500 ton , i zupełną  
słu szność m iała w ysłana w  ow ym  czasie do  
C hin specjalna kom isja kon tro lna L ig i N a ­
rodów , gdy stw ierdziła w  sw ym  rapo rc ie , 
że ,na ogó ł, w chw ili przep row adzan ia an ­
k ie ty , sy tuacja w  te j dziedzin ie by ła w  C hi­
nach gorsza , n iż k iedyko lw iek przedtem , 
w ciągu osta tn ich dw udziestu la t’* .

Bo powiedzmy sobie raz wreszcie wy­

raźnie i otwarcie, że w obecnych warun­

kach w alka z op ium  jest w  C hinach pracą  
syzy fow ą i z góry skazaną na n iepow odze­
n ie . P rzede w szystk im d la tego , że na do ­
chodach z op ium op iera ją się w znacznej 
części budżety poszczegó lnych prow incy j 
ch ińsk ich , a do pew nego stopn ia —  także  
i w pływ y rządu cen tralnego . S kasow ać  
tedy ku ltu rę i konsum eję op ium  by łoby je ­
dnoznaczne X . pozbaw ien iem prow incy j 
ch ińsk ich znacznej części ich dochodów i 
w trącen iem  ich w  stan osta tecznej anarch ii 
finansow ej... P o w tóre —  i to jest w zgląd  
znaczn ie w ażn iejszy —  gdyż w obecnych , 
nader ponurych w arunkach życiow ych , w  
jak ich w egetu je 90 proc . C hińczyków , o- 

p ium  stanow i jedyny prom yk słońca , daje  
jedyny , choć kró tk i, m om ent oderw an ia się  
od trag icznej rzeczyw istośc i i od m yśli o  
g łodnym  ju trze . C hińczyk  n ie posiada w ia­
ry , k tó raby go pocieszała , n ie m oże liczyć  
na w spó łczucie w spó łrodaków , d la k tó ­
rych sen tym en t lito śc i jest czym ś zupełn ie  
obcym . P ozostaje m u zatem  ty lko op ium , 
to opium, które wyciąga zeń wprawdzie 

resztkę sił i zdrowia, ale daje mu zato ułu­

dę tego w szystk iego , czego życie n ie da m u  
n igdy. I d la tego , pók i is tn ieć będą w  C hi­
nach obecne w arunk i, pók i m iliony ludzi 
będą w n ich um ierać co roczn ie z g łodu i 
ep idem ii, pók i ku lis w  w ielk im  m ieście bę ­
dzie zarab ia ł 25 fen . dzienn ie (w najlep ­
szym  w ypadku!), a jego brat na ro li —  n ie  
w iele w ięcej, pó ty w alka z op ium  jest tu i 
pozostan ie rzeczą beznadzie jną .

N ajgorsze z te j p lag i jest to , że jak na  
każdym  zresz tą nałogu ludzk im , tak i na  
te j truc iźnie , na degeneracji i sam ozatru - 
w aniu się m ilionów , rob ią bry lan tow e in te ­
resy liczne h ijeny ludzk ie , n ierzadko nale­
żące , n ieste ty , do b ia łe j rasy . W ybitny fran ­
cusk i znaw ca przedm io ty , Jean P errigau lt, 
przep row adził w r. 1934 ank ietę „op ium o-  
w ą“ w ch ińsk ich częściach S zanghaju , re ­
zu lta ty zaś te j ank ie ty  by ły w prort osłup ia- 
jące i przew yższy ły najgo rsze oczek iw an ia.

O kazało się m ianow icie , że w ładze m u ­
n icypalne ch ińsk iego S zanghaju ciągną z  
op ium  następu jące zysk i: 1) 60 ty sięcy do ­
la rów m iesięczn ie , śc iągane za pośredn ic ­
twem niejakiego Mr. Liu Tsueng Pu, opiu­

m ow ego m agnata , za zezw olen iem  na han ­
del narko tyk iem , 2) 100 do larów m iesięcz­
n ie podatku od każdej fa jk i w palarn iach  
S zapei, N antao i w  innych ch ińsk ich dzie l­
n icach , co sam o już przynosiło m iliony ro­
czn ie, 3) op łaty od transportu , w yładunku  
i załadunku op ium , co dostarczało rów nież  
krociow ych zysków . Ł ączne dochody z te­
go źród ła dosięgały w  r. 1934 trzystu ty się ­
cy do larów  (oko ło V i m iliona m arek) m ie­
sięczn ie. O czyw iście, dochody hand larzy  
by ły dziesięc iok ro tn ie i stokro tn ie w yższe  
i obracały  się w  sum ach m iliardow ych . Wy­
starczy stw ierdzić, że hand larze ci, pod  
przyw ództw em  n ie jak iego M r. D u Y u S en , 
używ ali d la obsług i s eci punk tów  sp rzeda ­
ży narko tyku , organ izacy j m iejsc konsum - 
cy j (palarn i) oraz d la ochr^-y . bro jnej pro ­
cederu , całe j arm ii, złożonej z 20 ty sięcy  
ludzi, znanych pod nazw ą „B łęk itnych i 
C zerw onych** . D laczego „B łęk itny i Czer­
w oni**? B o b łęk itne i czerw one są najlep ­
sze z pośród kw iatów  op ium . P iękne, bar­
wne i na pozór tak niewinne kwiaty Yun- 

nantLw



Nr 146 „GŁOS POMORZA* Str 3

Sąd ukarze złodzieja
lecz szkodę zwróci 61 jedynie 
ubezpieczenie od kradzieży

ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZ IEMNYCH
w Poznaniu

ubezpieczeniaQPONMLKJIHGFEDCBAo d o g n ia

o d g ra d o b ic ia

o d k ra d z ież y z w ła m a n ie m

o d o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra w n e j

ODDZIAŁY: Poznań - Ostrów - Leszno - Kalisz - Toruń - Bydgoszcz - Gdynia - Włocławek

G ekawy projekt
P ro fe so r B u c k e y  z u n iw ersy te tu  w  

C o lu m b ii o p ra c o w a ł se n sac y jn y p ro ­
je k t, k tó ry  P ę d z ie p rz e d m io te m  d e b a t 
n a  je d n y m  z n a jb lż szy c h  k o n g re só w  w  
A m e ry c e . P ro je k t te n p rz e w id u je z a ­
ró w n o  z e  w z g lę d ó w  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  
z a k ła d ó w  p rz e m y sło w y c h  n a  w y p a d ek  
w o jn y  lo tn icz e j, o ra z w a ru n k i h ig ie n i­
c z n e p ra c y , p rz e n ie s ie n ie w a rsz ta tó w  
p rz e m y sło w y c h o 1 .0 0 0  m e tró w  w  g łą b  
z ie m i. N a te j g łę b o k o śc i p a n u je ró w  
n o m ie rn a te m p e ra tn ra , c o p rz y c z y n i  
s ię d o p o le p sz e n ia w a ru n k ó w  h ig ie n i­
c z n y c h  p ra c y .

Dobry pomysł 
reklamowy

N a o ry g in a ln y  p o m y sł w p a d ł p e ­
w ie n  w y d a w c a  a m e ry k a ń sk i. Z a p o w ia ­
d a ją c u k a z an ie  s ię n o w e g o ro m a n su  
k ry m in a ln e g o , w y d a w c a o g ło s ił, ż e  
d la  u w a ż n e g o  c z y te ln ik a , k tó ry  n a jd a ­
le j w  4 -ry  ty g o d n ie  p o  w y jśc iu  k s ią ż k i 
w y n a jd z ie  b łą d  d ru k a rsk i i p o d a s tro ­
n ic ę , n a k tó re j b łą d te n z n a jd u je s ię ,  
o trz y m a p re m ię w  w y so k o śc i 3 0 ,0 0 0  
d o la ró w . R e z u lta te m  te g o o g ło sze n ia  
b y ło  z w ię k sz e n ie n a k ła d u  d z ie ła  w  c ią ­
g u  je d n e g o  m ies ią ca  d o  1 6 0 .0 0 0  e g z em ­
p la rz y .

C u d o w n e g o O b ra z u M a tk i B o sk ie j C z ę s to c h o w sk ie j d la k o śc io ła w  K a rw in ie

i

K o p ia

ZŁÓŻ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

Ze świata

D O B R Z Y Ń . M im o  p o d m u c h ó w  z im y  
o b ro d z iły w  ty m  ro k u p o ra z d ru g i  
m a lin y  w  o g ro d z ie p . P a w ło w sk ie g o w  
D o b rz y n iu .

Skarb ukryty w doniczce
przyczyną zbrodni

Ł O M Ż A . C a łe m ia s to w strz ą śn ię te  | P io tro w sk a u c h o d z iła w  m ie śc ie z a  
z o s ta ło  o h y d n y m  m o rd e rs tw e m , ja k ie - b a rd z o  z a m o ż n ą k o b ie tę , m a ją c ą d u ż o  
g o  d o k o n a n o  w  b ia ły d z ie ń w  ś ró d - p ie n ię d zy i d ro g o ce n n y ch p rz e d m io -  
m ieśc iu  Ł o m ż y .  , tó w . B a n d y c i m im o  sk ru p u la tn e g o p o -

D o  m ie sz k a n ia s ta ru sz k i, 7 2 -le tn ic j sz u k iw a n ia n ic w  m ie sz k a n iu n ie z n a -  
Ja d w ig i P io tro w sk ie j d o s ta li s ię o g o - le ź li, a lb o w ie m  —  ja k s ię o k a z a ło —  
d ż in ie 2 -g ie j p o p o łu d n iu b a n d y c i i s ta ru sz k a trzy m a ła  sw ó j sk a rb w  d o -  
z a m c rd o w a li ją w  b e s tia lsk i sp o só b , n ic z ce  o d  k w ia tó w .
B a n d y ci to p o ra m i o d c ię li s ta ru sz c e g ło  j P o lic ja a re sz to w a ła k ilk a n a śc ie o -  
w ę , a n a s tę p n ie  sp lą d ro w a li c a łe m ie -.só b  p o d e jrz an y c h  o z b ro d n ię .
sz k a n ie , p o sz u k u ją c p ie n ięd z y .

T O R U Ń . Z  R y p in a  d o n o sz ą : N a te ­
re n ie p o w ia tu ry p iń sk ie g o z o s ta ła z li­
k w id o w a n a sz a jk a z ło d z ie i m iesz k a ­
n io w y c h , k tó ry m  u d o w o d n io n o  1 3 k ra ­
d z ie ży  d o k o n a n y c h  n a  te re n ie  p o w ia tu  
ry p iń sk ie g o  i b ro d n ic k ieg o .

L O N D Y N . Ja k  d o n o s i b e riń sk i k o -  
re sp o n n e n t „ D a ily T e leg ra p h 4 4 o re sz -  
to w a n o  o s ta tn io  w  N ie m c ze e h  o k o ło  5 0  
o só b , z n a n y ch z w o le n n ik ó w u s tro ju  
re p u b lik i w e irm a rsk ie j. M ię d zy  a re sz ­
to w a n y m i z n a jd u je s ię d a w n y b u r ­
m is trz N o ry m b e rg ii —  L lip p e . W sz y ­
sc y z o s ta li o sk a rż en i o  z d ra d ę s ta n u .

6-letni chłopiec spalił
8 m esięcznego braciszka

Ł Ó D Ź . W e  w si G o lc e , p o w . w ie lu ń - ły  p o d p a la c z  w y b ieg ł i w sz cz ą ł a la rm , 
sk ie g o z d a rz y ł s ię n ie z w y k ły w y p a - n a sk u te k c z e g o p o śp ie sz y li n a ra tu -  
d e k , w  z a g ro d z ie  K u rz ac z a . n e k  są s ie d z i i p o ż a r z d o ła li u g a s ić .

W  m ie sz k a n iu  p o z o s ta ł b e z  n a d z o ru . .
6 -le tn i A n to n i K u rza c z , w  k o ły sc e z a ś D z ie c k o z n a jd u ją ce s ię w  k o ły sc e  
sp a ł m ło d sz y  je g o  b ra c ie sz e k lic z ąc y  8 l,('u s i 'O  s ię w  d y m ie i w sz e lk i ra tu n e k  
m ies ię c y . M a le c z n u d ó w  z a b a w ia ł s ię °k a z a ł s ię sp ó ź n io n y . Z w ło k i d z ie c k a  
z z a p a łk a m i i z a p a lił s ło m ę w  s ie n n i- p rz e k a za n o  ro d z ic o m .

k u  n a łó ż k u . G d y  d y m  w y p e łn ił ju ż S tra ty sp o w o d o w a n e p jz e z p o ż a r  
m ie sz k a n ie i p o ż a r ro z sz erz y ł s ię , m a - n ie z n ac z n e .

NIEFORTUNNY ŻART 

15-LETNIEGO CHŁOPCA
PRZYCZYNĄ STRASZNEJ 

TRAGEDII
B Y D G O S Z C Z . O n e g d a j w  B y d g o sz ­

c z y s traż n ik k o le jo w y S tan is ła w  B is­
k u p z a s trz e lił sw e g o 1 5 -le tn ieg o  sy n a  
Ja n a , p o s trz e lił 1 0 -le tn ią c ó rk ę Ja n in ę , 
p o  c z y m  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o . C ię ż k o  
ra n n ą d z ie w c z y n ę p rz e w ie z io n o d o  
sz p ita la , g d z ie m im o z a b ie g ó w  le k a r ­
sk ich  z m a rła .

W stęp n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły ,  
ż e p rz y c z y n ą  trag e d ii b y ł ro z s tró j n e r ­
w o w y  B isk u p a p o w sta ły  n a tle le k k o ­
m y śln e g o  ż a rtu  je g o  sy n a Ja n a .

P e w n eg o  d n ia Ja n e k w ra c a ją c p o ­
c ią g ie m  d o  d o m u , p o c ią g n ą ł d la ż a rtu  
z a h a m u le c b e z p iec z e ń s tw a i z a trzy ­
m a ł p o c ią g . O jc ie c c h ło p c a p rz e ją ł s ię  
ty m  b a rd z o , o b a w ia ł s ię re p resy j z e  
s tro n y w ła d z . N a ty m  tle w y b u c h a ły  
k łó tn ie  m ię d z y  o jc e m  a  sy n e m , a ż  w re ­
sz c ie o n e g d aj n a d  ra n em  ro z e g ra ła  s ię  
ta  p o n u ra  tra g e d ia .

P o p rz y jśc iu d o  d o m u B isk u p z a ­
s trz e lił sy n a i z ra n ił s ta ją c ą w  je g o  o -  
b ro n ie c ó rk ę . P o c h w ili u p rz y to m n ił 
so b ie  z b ro d n ię  ja k ą  p o p e łn ił i w y strza ­
łe m  w  se rce  o d e b ra ł so b ie  ż y c ie .

Żydzi czekają 

w Zbąszyniu 

na bagaż
Z B Ą S Z Y Ń . W ła d z e n ie m ie ck ie  

w strz y m a ły o s ta tn io w y sy łk ę b a g a żu ,  
w y sy ła n eg o z N iem iec d o w y sie d lo ­
n y c h Ż y d ó w , p rz e b y w a ją cy c h w  Z b ą ­
sz y n iu . P o w o d e m  m a b y ć fa k t, ż e w  
je d n e j p rz e sy łc e z n a le z io n o p o d c z a s  
b a d a n ia n a g ra n ic y 1 5 .0 0 0 m a re k n ie ­
m ie c k ich .

O b e c n ie , m im o , ż e b a g a ż z o s ta jc  
p o d d a n y b a d a n iu p rz e z u rz ę d y c e ln e  
w e w n ę trz n e , u rz ą d  c e ln y  n a  s tac ji g ra ­
n ic z n e j w N o w y m  Z b ą sz y n iu je sz c ze  
ra z d o k ła d n ie p rz e p ro w a d z a re w iz ję . 
P rz y s tw ie rd z en iu c h o c ia ż b y je d n e ; 
ty lk o  rz e cz y  z e  s re b ra , c a ły b a g a ż r 
sk o n fisk o w a n y , a je g o n a d a w c y  
b y ć p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ied z i^  
Ż y d z i p rz e b y w a ją c y w  Z b ą s ' 
c z e k u ją  z  n ie c ie rp liw o śc ią  i t 

o d  k ilk u  d n i n a  b a g a ż e , ’ 
c z a su je sz c z e n ie n a d e ?
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Golub głosuje 
do Rady Miejskiej w obydwóch 

okręgach na listę nr 1 

Chrześcijańskiego Zjednoczenia 

Narodowo-Gospodarczego

Zdrową gospodarkę miejską prowadzić mogą tylko!

radni gospodarczo i społecznie wartoś ciowi
L - - ■■ ill ' ■_____________—— ..............

O K R Ę G  N R  I . —  L I S T A  N R  1 .

1 )  P a u l in  S t r z e le w ic z , k u p ie c

2 )  l i d  w a r c i W a r s z e w s k i , a d w o k a t

3 )  J a n  M ie d z ią n o w s k i , s e k r e ta r z  s ą d o w y

4 )  A n to n i W o ź n ia k , u r z ę d n ik

5 )  S L  G r z e s z e w s k a , ż o n a  k u p c a

4 )  J a n  W il iń s k i , h a n d la r z

? ) J a n  K l im e k , k u p ie c

8 )  A le k s a n d e r K r ó l ik o w s k i , b u d o w n ic z y

9 )  - J u l i a n  S a d o w s k i , m is tr z  k o w a l .

1 0 )  S ta n i s ł a w  S z e w c z y k , b u c h a l t e r

1 1 )  B o le s ła w  C y r k la H , k u p ie c

1 2 )  F r a n c i s z e k  B o r o w s k i , p o c z ty  l i o n

LISTA

Nr 1

O K R Ę G  N R  I I . —  L I S T A  N R  1 .

1 )  T e o d o r G o ts z a lk , d y r e k to r

2 )  M ic h a ł W o r o c h , k u p ie c

3 )  B r u n o n  W o lf f , k ie r o w n ik  s z k o ły

4 )  E d m u n d  M a k o w s k i , r o ln ik

5 )  B r o n i s la w  J a n o w s k i , r o b o tn ik

6 )  G e r h a r d  K o p p , l e k a r z

7 )  S te f a n  O ls z e w s k i , k u p ie c

8 )  J a n  S u c h o m s k i m is tr z  r z e ź n ic k i

9 )  F e l ik s W ila n o w s k i , u r z ę d n ik  p o c z to w y

1 0 )  F e l ik s  R o z k w i ta l s k i , n a u c z y c ie l

1 1 )  A n to n i P is z c z e k , n a c z e ln ik  s t a c j i

1 2 )  J a n  K a s iń s k i , r o b o tn ik .

71 STA

Nr 1

W z m a g a ją c e s i ę  u p r z e m y s ło w ie n ie P o ls k i stwarza szereg po­
t r z e b z z a k r e s u  z a g a d n ie ń  m ie js k ic h , k tó r e m u s z ą b y ć  z a s p o k o jo n e  

w  r a m a c h  s a m o r z ą d ó w  m ie j s k ic h . Rozwój miast powinien postę­
pować planowo i celowo, zgodnie z wymogami przyszłości. 
Nie może on polegać na doraźnym łataniu dziur, ale na bu­
dowaniu trwałym i przemyślanym.

B o g a ty  z a p a s  p o t r z e b  s p o łe c z n y c h  l u d n o ś c i m ie js k ie j w zakre­
s i e o p ie k i s p o ie c z n e j i h ig ie n y , szpitalnictwa, szkolnictwa, oświaty 

d o r o s ły c h , z a t r u d n ie n ia  b e z r o b o tn y c h  stwarza olbrzymie pole dzia­
łalności samorządów miejskich. O c z e k u ją c y m  zadaniom będą 

m o g ły  o n e  s p r o s ta ć t y lk o pod warunkiem wytężonej, rozumnej 

i zgodnej pracy. Chodzi o to, żeby do Rady Miejskiej we­
szli ludzie, energiczni, uczciwi, obdarzeni inicjatywą, przo­
dujący w życiu społecznym miasta.

S a m o r z ą d  m ie j s k i m a d u ż e m o ż l iw o ś c i . Wykorzystane one 

j e d n a k  b ę d ą  t y lk o w te d y , j e ż e l i c z y n n o ś c i s a m o rz ą d o w e wykony­
wać będą ludzie odpowiedni. Zakres zadań samorządu ma 

charakter gospodarczy, kulturalny i społeczny.

Na polityką nie ma w Radzie miejsca.

Ustawa samorządowa stwarza obszerne ramy samorządu 

miejskiego. Ramy te musi wypełnić praca ludzi, powoła­
nych do niego wolą wyborców.

Kowalewo głosuje
do Rady Miejskiej w obydwóch

Od wewnętrznej wartości tych ludzi, 
od stopnia ich poświęcenia, uświadomie­
nia energii, inicjatywy i uspołecznienia za­
leży wszystko.

Baczmy więc, żeby do Rady Miejskiej 
wybrać ludzi, obdarzonych tymi zaletami.

okręgach na listę nr 1 

Chrześcijańska Ogólno-Polska
O K R Ę G  N R  I . -  L I S T A  N R  1 .

1 )  S ta n k ie w ic z  J ó z e f , k u p ie c

2 )  S te in  A lf o n s , k u p ie c  #

3 )  K e n tz e r T a d e u s z , k u p ie c

4 )  S z a ła c h  F r a n c i s z e k , r o ln ik

5 )  K o n to w s k i A n d r z e j , c ie ś l a

6 )  B a r to s z e w ic z  P a w e ł , u r z ę d n ik  s ą d o w y

7 )  S t r z e le c k i A n to n i , m is tr z  b la c h a r s k i

8 )  Ż u c h o w s k i J ó z e f , u r z ę d n ik  k o le jo w y

9 )  K o r z y ń s k i F lo r i a n , t e c h n ik  m e l io r .

1 0 )  G ó r n y  L e o n , r o b o tn ik

1 1 )  P a c z k o w s k i F r a n c i s z e k , k u p ie c

1 > ) K r u g e r F r a n c is z e k , d r ó ż n ik .

O K R Ę G  N R  I I . —  L I S T A  N R  1 .

1 )  Z ió łk o w s k i D y o n iz y , k ie r o w n ik  s z k o ły

2 )  Z a le w s k i A n to n i , n a c z e ln ik  s t a c j i

3 )  P o p ła w s k i S te f a n , u r z ę d n ik  k o t

4 )  C z y ż n ie w s k i J a n , m is t r z k r a w ie c k i

5 )  J a g u s z ty n  J ó z e f , r o ln ik

6 )  S y p e k  P io t r , r o ln ik

7 )  S a le jk o  A lb in , r o ln ik

8 )  F a lk o w s k i F r a n c is z e k , u r z ę d n ik  k o l .

9 )  S k ib ic k i W ła d y s ła w , r o b o tn ik

1 0 )  D o b r o w o ls k i L e o n , r o b o tn ik

1 1 )  O ls z e w s k i R o c h , r o b o tn ik

1 2 )  Z a le w s k i J a n , r o b o tn ik .

W jaki sposób głosować

Dlatego głosujemy w Wąbrzeźnie

Hrai na listą nr. 4aMi

Minii ivitagg
OKRĘG I

C h w ia lk o w s k i S ta n is ł a w , k u p ie c  

N a łę c z  J a u , k ie r o w n ik  s z k o ły  

M a r k u s z e w s k i W o jc ie c h , k u p ie c  

S k r z y p c z a k  T o m a s z , u r z ę d n ik  b a n k .  

Z ie l iń s k i J ó z e f , p ie k a rz

. -LISTA NR 4

Nizwantowski Andrzej, mistrz szewski 
Pruchuiewski Jan, kupiec
Wesołowski Wojciech, profesor 

Ziółkowski Artur, listonosz 

। Sołdecki Józef, robotnik

OKRĘG

K lu g ie w ic z  J a n , u r z ę d n ik  s ą d o w y ,  

G u m iń s k i A n to n i , z e g a r m is t r z ,  

G r o n o w s k i K o n s ta n ty , r o b o tn ik ,viviiunjiLi iwiioiauŁj, ivuvi

W  m y ś l o b o w ią z u ją c e j o r d y n a c j i w y -  j w y p e łn ić  m u  o s o b a t r z e c ia . G ło s o w a ć mo- j ^ e c  J ó z e f , s e k r e ta r z  s ą d o w y  

b o r c z e j d o  R a d  M ie js k ic h  p r z y s łu g u je  k a - , ź n a  r ó w n ie ż  z  k a r tk a m i m e c h a n ic z n ie  o  

ż d e in u  w y b o r c y  t y l e  g ło s ó w , i l e  d a n y  o k r ę g  ' b i ty m i ( w y d r u k o w a n y m i) . J e ż e l i w y b o r c a  

w y b ie r a r a d n y c h , m ia n o w ic ie w  o k r ę g u  n ie z a m ie r z a n a w s z y s lk ic i i k a n d y d a tó w ,

- LISTA NR 4

Lewandowski Bolesław, kupiec (Wibol), 
Grzegorczyk Stanisław, kupiec, 
Malski Kazimierz, kupiec 

Lewandowski Julian, nauczyciel.

w y b ie r a r a d n y c h , m ia n o w ic ie w  o k r ę g u  

n r  I . 5  g ło s ó w , w  o k r ę g u  n r  I I . 4  g ło s y , w  

o k r ę g u  n r  I I I . 3  g lo s y , w  o k r ę g u  n r  I V . 4  

g ło s y .

O d d a n ie  g ło s ó w  c z y l i g ło s o w a n ie  d o k o ­

n u je  s i ę p r z e z o d d a n ie b ia łe j k a r tk i , n a  ! 

k tó r e j w y b o r c a  w y p is u je  o d p o w ie d n ią  i l o ś ć  

k a n d y d a tó w  z e  z g ło s z o n y c h  w  d a n y m  o k r ę  

k u  l i s t . P o n ie w a ż  g ło s o w a n ie n ie  o d b y w a  

s i ę  n a  l i s ty , l e c z  n a p o s z c z e g ó ln e o s o b y  

o s o b y  ( k a n d y d a tó w ) , m o ż e  w y b o r c a  o d d a ć  

s w o je  g ło s y  n a  k a n d y d a tó w  z  r ó ż n y c h  l i s t ,  

z g ło s z o n y c h  w  d a n y m  o k r ę g u , p r z y  c z y m  : 

j e d n a k n a j e d n a g o k a n d y d a ta t y lk o  | 

j e d e n  g ło s . K a r tę  d o  g ło s o w a n ia  m o ż e  w y -  . . .  

p e łn ić  w y b o r c a  o s o b i ś c ie  w z g lę d n ie m o ż e m ie ć  k a r tk ę  g ło s o w a n ia  p r z y g o to w a n ą .

OKRĘG

M a r k o w s k i T a d e u s z , k u p ie c ,  

W iś n ie w s k i B o le s ła w , r o b o tn ik ,  

W o ln ik  J u l iu s z , u r z ę d n ik  s k a r b o w y ,

OKRĘG

M a n ik o w s k i Ł u c ja n , r o ln ik ,

III.

w y p is a n y c h  n a  k a r t c e  g ło s o w a ć , m o ż e  p o ­

s z c z e g ó ln y c h k a n d y d a tó w  w y k r e ś l ić i w  

i c ł i m ie js c e  w p is a ć  i n n y c h  k a n d y d a tó w  d a ­

n e g o  o k r ę g u  n a w e t z  i n n e j l i s ty - O  i l e  n a ­

t o m ia s t w y b o r c a  o d d a  k a r tk ę  m e c h a n ic z ­

n ie  o d b i t ą  ( w y d r u k o w a n ą ) n a k tó r e j w y ­

p i s a n o  w ię c e j n a z w is k  k a n d y d a tó w  a n iż e l i R e s z c z y ń s k i J ó z e f , k o le ja r z ,  

r o z p o r z ą d z a  d a n y  w y b o r c a  g lo s a m i , i n ie S ik o r s k i .W ła d y s ła w ,  r o b o tn ik ,  

i

c z a s  g ło s y  u w a ż a  s i ę  z a  w a ż n ie  o d d a n e  n a  

p ie r w s z y c h t r z e c h , c z te r e c l i w z g lę d n ie  

p ię c iu  k a n d y d a tó w .

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę ,  ż e  w y b o r c a  p r z y c h o -  

j r - d z ą c y  d o l o k a lu w  y b o r c z e g o p o w in ie n

- LISTA NR 4

Trałka Franciszek, restaurator 

Jaskulski Leon, robotnik, 
Folia Franciszek, nauczyciel,

IV. - LISTA NR 4

Jaźwiecki Jan, mistrz szewski, 
Świechowicz Leon, szachmistrz, 
Lewandowski Leon, robotnik,

s k r e ś lo n o  n a d l ic z b o w y c h  k a n d y d a tó w  w ó w  G a s z y ń s k i Z y g m u n t , r o ln ik  i w ła ś ć . n ie r u c  S z y m a ń s k i Franciszek, restaurator*

Gdzie głosować?

Do Kobiet Obywatelek
K o b ie ty  P o lk i ! Z b l iż a s i ę c h w i la w y - l u d z ie  s z a n o w a n i p r z e z  W a s , b e z w z g lę d n ie  

b o r ó w  d o  s a m o r z ą d ó w .

S a m o r z ą d y t e —  t o  r a d y  w y b r a n e z

u c z c iw i, z n a ją c y  s i ę  n a  g o s p o d a r c e .

P a m ię ta ć  n a le ż y , ż e  n a  l i s tę  n r  4  w p r o

p o ś r ó d  o b y w a te l i , k tó r e  r z ą d z ą  g o s p o d a r - . w a d z e n i s ą l u d z ie , n ie  w e d łu g  p r z y n a le ż -  

k ą  n a s z e g o  m ia s ta . O d  g o s p o d a r k i t e j z a - n o ś c i p a r ty jn e j , k la s o w e j , c z y i n n e j , a le  

l e ż y , c z y  W a s z e  d z ie c i b ę d ą  m ia ły  j a s n ą , t y lk o  w e d łu g  o s o b i s t e j i c h  w a r to ś c i .

c z y s tą  i c ie p łą  s z k o łę , c z y  b ie d n i a s z e g o  

m ia s ta  b ę d ą  m ie l i z a o p a t r z e n ie , c z y  b ę d z ie  

’ ♦a l d la  c h o r y c h , d o m y d la s t a r c ó w  i  

H a  n ie m o w lą t .

l a r k i t e j z a le ż y  c z y  w  m ie ś -  

h  t a n ią  e le k tr y c z n o ś ć  c z y

1 w s z e lk ie  p r o d u k ty ,  lm a tk i ,  r o d z in y  o p ie k o w a ć  s i ę  b ę -

- c ie , b ę d ą c z > h  e w s z e l k ą  b ie d ą  i n ie d o lą , p r z y c z y n ia -  

7 ie c 1 ,  ■ j ą c  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  d o  r o z r o s tu  i r o z k w i tu

z a s ia d a ć  I n a s z e g o  m ia s ta .

K o b ie ty  —  O b y w a te lk i !  W s z y s tk ie  b e z  

w y ją tk u  s p e łn i j c i e  s w ó j o b o w ią z e k  o b y w a ­

t e l s k i i o d d a jc i e  g ło s  n a  l i s tę  n r  4 .

A  w ię c  k o b ie ty  i d ź c ie  d o  u r n y  w y b o r ­

c z e j z  k a r tk ą  n r  4 , k tó r a  w  p r z y s z łe j R a ­

d z ie m ie js k ie j b ę d z ie b r o n ić i n t e r e s ó w

O k r ę g  I .

W „Hotelu pod Orłem" g ło s u ją  w y ­
b o r c y  n a s tę p u ją c y c h  u l i c :

K o p e r n ik a , B e r n a rd a , G ó r n a , J a d ­
w ig i , O g r o d o w a , M e s tw in a , P r z e m y ­
s ło w a , P o n ia to w s k ie g o  M a r s z a lk a  P i ł ­
s u d s k ie g o , K o ś c iu s z k i , T a r g o w a  i H a l ­

l e r a .

O k r ę g  I I .

W Poroszechnej Szkole Żeńskiej 
g ło s u ją  w y b o r c y  n a s tę p u ją c y c h  u l i c :

W o ln o ś c i , P o ln a , M a te jk i , N o w a  i  

P o d z a m c z e .

O k r ę g  I I I .

W „Hotelu Droór Wąbrzeski" g ło ­
s u ją  w y b o r c y  n a s tę p u ją c y c h  u l i c :  

C h e łm iń s k a , M ic k ie w ic z a , Ż w ir k i i  
W ig u r y , B r o n is ł a w a  P ie r a c k ie g o , P o d ­
g ó r n a , D o ln a  i Ż e g la r s k a .

O k r ę g  I V .

W Poroszechnej Szkole Męskiej g ło ­
s u ją  w y b o r c y  n a s tę p u ją c y c h  u l i c :

D ą b r o w s k ie g o , S t r z e le c k a  i P o ln a  
o r a z  w y b u d o w a n ia : p o d  G łó w n y  D w o  
r z e c , p o d  C z y s to c h le b , p o d  C h e łm n o ,  
p o d  F r y d r y c h o w o ,  p o d  G r u d z ią d z ,  p o d  
M ly n ik , p o d  N ie lu b  i  p o d  S i tn o .

Zjednoczenie Narodowe i fachowość 

to naczelne zasady pracy samorządu
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U p ły n ę ło je szcze k ilk a m in u t. 

S to jąc p rzy  u ch y lo n y ch  d rzw iach ,  

Jo h n  u s ły sza ł n ag le , że n a k o ry ta ­

rzu sk rzy p n ę ła  c ich o  p o sad zk a . W  

n as tęp n e j ch w ili d o jeg o p o k o ju  

w ślizg n ę ła  s ię c iem n a  p o s tać .

—  N iech p an  zap ali św ia tło ... —  

ro z leg ł s ię  szep t in sp ek to ra .

Jo h n p rzek ręc ił w y łączn ik i u j­

rzał R o n a ld a  H ard y 'eg o  w  g ru b y ch  

sk a rp etk ach w ełn ian y ch w ło żo ­

n y ch  n a b u ty  i z k ie szo n k o w ą la ­

ta rk ą  e lek try czn ą  w  ręce .

—  N o , d o tąd w szy s tk o p o sz ło  

g ład k o . —  W sk azał n a  p o k ó j E d w i­

n a  L aw ren ce ‘a . —  B y ł tam  k to ?

H arrig an  p o k ręc ił  g ło w ą . Jed n ak  

w szed ł d o  są s ied n ieg o  p o k o ju , p rze ­

k o n a ł s ię , że k lu czy k i są w  szu fla ' 

d z ie , p o tem  w ró c ił, w y ją ł k lu cz  

z zam k u , p rzy su n ą ł so b ie k rzes ło , 

u s iad ł p rzy sam y ch d rzw iach i 

p rzy m k n ą ł je  b ezg ło śn ie .

—  N o , p an ie  H arrig an , n iech s ię  

pan k ład zie d o  łó żk a i śp i sp o k o j­

nie.
T eraz n ie m ó g łb y m  zasn ąć ...

C ich o ... —  sy k n ą ł in sp ek to r.

N iech  p an  n ie  śp i, je ś li n ie  ch ce , 

tle w sze lk ie ro zm o w y  ju ż  są  sk o ń -  

tto n e . P ro szę zg as ić św ia tło .

'A D źw ięcza ło  to  tak  en e rg iczn ie , że  

JFohn b ez  sp rzec iw u  u s łu ch a ł ro zk a - 

JTO. N o c b y ła k s ięży co w a i H arri-  

gan m ó g ł w id z ieć sy lw etk ę n ie ru "  

th o m o s ied ząceg o in sp ek to ra .

Oczywiście, o sp an iu n ie m o g ło  

być mowy. Jo h n w słu ch iw a ł s ię  

t natężeniem w  c iszę , le cz n ie  s ły ­

szał nawet o d d echu  in sp ek to ra . O d  

tsacu do czasu  sp o g ląd a ł n a  św iecą -  

eą tarczę sw o jeg o zeg a rk a .

Dwunasta... D w u n as ta trzy d z ie ś-  

ei... Pierwsza.
I nagle n a k o ry ta rzu ro z leg ł s ię  

ledwo d o s ły sza ln y  h a ła s , p o tem  c i-  

ohe sk rzy p n ięc ie p o d ło g i, p o k tó ' 

ry m  w szy s tk ie  n e rw y  Jo h n a  n ap rę ­

żyły s ię jak  s tru n y s ta lo w e . W y ­

p ro s to w a ł s ię b ezg ło śn ie , o ta rł o  

k o łd rę z im n e sp o tn ia łe  d ło n ie .

A  m o że  m u  s ię  p rzes ły sza ło ? M o ­

że to ty lk o k rew  szu m ia ła w  u -  

szach?...

P rzy n a jm n ie j d z ie s ięć m in u t 

u p ły n ęło  w  zu p e łn e j c iszy . P o tem  

Jo h n  sp o s trzeg ł, że in sp ek to r p o d ' 

n ió s ł s ię  z k rzes ła .

D alsze w y d arzen ia p o to czy ły  s ię  

Z w ie lk ą szy b k o śc ią .

R o lan d H ard y p ch n ą ł g w a łto w ­

nie d rzw i i k ie szo n k o w ą lam p k ą  

e lek try czn ą o św ie tlił są s ied n i p o ­

kój, z k tó reg o w  te j sam ej ch w ili  

ro z leg ł s ię zd ław io n y o k rzy k .

Jo h n ze rw a ł s ię n a ró w n e n o g i, 

lecz u jrza ł o b raz , k tó ry  g o  p rzy k u ł  

d o  m ie jsca ; p rzed  b iu rk em , z ręk ą  

je szcze tk w iącą w  szu flad z ie , s ta ła  

p o ch y lo n a ... p an n a  A g a ta  F o rs te r .

—  P an ie  H arrig an , p ro szę  zap a lić  

św ia tło —  rzek ł z n iezm ąco n y m  

sp o k o jem  R o n a ld  H ard y .

Jo h n p rzek ręc ił w y łączn ik : ja ­

sk raw e  św ia tło  za la ło  p o k ó j ro zp ra ­

sza jąc  n e rw o w e n ap rężen ie .

—  P ro szę s iad ać , p an n o  F o rs te r!

K o b ie ta p o d n ios ła g ło w ę i Jo h n  

sp o s trzeg ł z n a jw y ższy m  zd u m ie ' 

n iem , że je j tw a rz św ic iła d z iw ­

n y m  g łęb o k im  sp o k o jem . — d aw a ło  

s ię , że  ty lk o  o czy  b y ły  c iem n iejsze  

n iż  zw y k le , a le n ie zd rad za ły  s tra ­

ch u  an i n aw e t zm ieszan ia .

U siad ła p o s łu szn ie . C

—  P an n o  F o rs ter , m b że p an i ze -  

chce w y tłu m aczy ć ...

S ięg n ę ła d o szu flad y w y jm u jąc  

kluczyki.
—  O czy w iśc ie . C h c ia łam  to za ­

brać.
John doznał wrażenia, że Ronald 

RarcUf był zaskoczony szczerością 

o d p o w ied z i. S p o d z iew a ł s ię p raw  

d o p o d o b n ie  w y k rę tó w .

—  C ieszy m n ie b a rd zo , że p an i 

n ie  o d m aw ia  w y jaśn ień . W o b ec te ­

g o s taw iam  sp raw ę o tw arc ie : k to  

zam o rd o w ał A rch ie ‘g o L aw ren -  

c e ‘a?

—  P rzy p u szczam , że p a ró w n ie  

d o b rze o ty m  w ie .

In sp ek to r  p o w ażn ie  sk in ą ł g ło w ą .

—  E d w in  L aw ren ce .

Jo h n b y ł tak  d a lece zask o czo n y ,  

że n ie w y trzy m a ł i w y d a ł o k rzy k , 

k tó ry zad źw ięczał jak  sk a rg a . P a ­

n a  F o rs te r sp o jrza ła i u śm iech n ę ła  

s ię  m im o w o li.

—  T ak  —  o d p o w ied z ia ła .

N ik ły  u śm iech  zam arł i p o  ch w i­

li zn ik ł z je j w arg . W estch n ę ła  

p a ro k ro tn ie i p rzy ło ży ła d ło ń d o  

p ie rsi, jak  g d y b y  u czu ła n ag le d o ' 

tk liw y  b ó l w  se rcu .

Jo h n  p a trza ł n a  n ią  ro zszeszd n y -  

m i o czam i.

—  T ak  —  p o w tó rzy ła . —  E d w in  

L aw ren ce g o o tru ł... a ja n ie m o ­

g łam  p rzeszk o d z ić .

—  A  k to  zam o rd o w a ł E d w in a  L a-  

w ren ce ‘a?

P o trząsn ę ła en e rg iczn ie g ło w ą .  

P o ch y liła s ię  n ieco  n ap rzó d , o p a rła  

s ię d ło n ią p raw e j ręk i o s tó ł.

—  S p o d z iew a łam  s ię teg o p y ta ­

n ia . N ik t g o  n ie  o tru ł. T o  b y ł ty lk o  

n ie szczęśliw y w y p ad ek . Z ab iła g o  

k ase ta s ta lo w a . S p ad ła m u n a g ło "  

w ę, g d y  s ta ł w  lo ch u  w ieży . N ie  je ­

s tem  d ew o tk ą , a le g o to w am  u w ie ­

rzy ć , że to  b y ła k a ra  B o sk a . Z aw i­

n iłam  ch y b a  o  ty le , że  k ase tk a sp a ­

d ła z g ó ry .

Jo h n w estch n ą ł z u lg ą —  w ięc  

n ie o n a zam o rd o w a ła s ta reg o L a*  

w ren ce ’a . M iał o ch o tę p o d e jść d o  

n ie j i u śc isn ąć  je j m o cn o d ło ń .

—  M u si p an i p rzy zn ać , p an n o  

F o rs ter , że to  tłu m aczen ie  je s t m a ­

ło p rzek o n y w u jące —  p o d ją ł R o ­

n a ld  H ard y . —  P an i zach o w an ie  s ię  

p o  ty m ... n ie szczęś liw y m  w y p ad k u  

św iad czy  racze j, że to  b y ło  jed n ak  

p rzes tęp s tw o . P an i częśc io w o  za tar­

ła , częśc io w o  p o p lą ta ła ś lad y  s tó p ,  

p an i zam k n ę ła  w ieżę , u k ry ła  k lu cze  

i k ase tę ... k ró tk o  m ó w iąc , p o s tąp i­

ła p an i jak  cz ło w iek , k tó ry  p lan u *  

ją c m o rd , p rzew idz ia ł w szy s tk ie  

szczeg ó ły , ab y  n ań  n ie  p ad ło  p o d e j­

rzen ie .

P rzy ty ch  s ło w ach tw a rz p an n y  

F o rs te r s ta ła  s ię  su ro w a  i sk u p io n a .

—  N ie w iem , czy m i s ię u d a w  

o g ó le p an a p rzek o n ać . S p ró b u ję  

jed n ak  w y jaśn ić , m o że  m o je  zach o ­

w an ie  s ię  w y d a  w ó w czas m n ie j p o ­

d e jrzan e .

—  B ard zo  o  to  p ro szę , p an n o  F o r ­

s te r . S ąd zę , że n ie trzeb a p an i 

o s trzeg ać , jak ie zn aczen ie b ęd z ie  

m iała  p raw do m ó w n o ść .

—  O , n ie , p an ie in sp ek to rze . R o ' 

zu m iem  d o sk o n a le , że  p an  m n ie  za ­

a re sz tu je , że  d o jd z ie  w  n as tęp stw ie  

d o  n iezm ie rn ie  p rzy k re j sp raw y  są ­

d o w e j, k tó ra  m o że  s ię  sk o ń czy ć  n a ­

w et w y ro k iem  sk azu jący m .

S ta ła  s ię  zn ó w  sw o b o d n a , je j g ło s  

zad źw ięcza ł p o d aw n em u  czy sto i 

sp o k o jn ie . U siad ła  w y g o d n ie j, jak  

g d y b y  s ię  p rzy g o to w y w a ła d o  d łu ż ­

szeg o  o p o w iad an ia .

—  P rzep a rszam ,  p an n o  F o rs ter  —  

w trąc ił R o n a ld  H ard y  —  p rzed tem  

zad am  p an i je szcze jed n o  p y tan ie : 

g d z ie  je s t k ase ta?

Z  w y raźn y m  zd z iw ien iem  u n io ­

s ła  b rw i.

—  A ch , p an  n ie  w ie  je szcze? ... N a  

d w o rcu . M y śla łam , że p an  ju ż k a ­

za ł p rzeszu k ać  m o je k u fry .

—  N ic m i n ie p o w ied z ia ł... —  

m ru k n ą ł R o n a ld H ard y sp o g ląd a ­

ją c z w y rzu tem  n a Jo h n a . —  C zy  

p an i zd a je so b ie sp raw ę z teg o  

czy n u ? T o  je s t p rzy w łaszczen ie .

potrząsnęła głową.

—  K ase ta  d o  m n ie  n a leży ! —  o -  

św iad czy ła tw a rd o . —  K ase ta i w  

o g ó le w szy s tk o , co  s ię  w  n ie j zn a j­

d u je . N a szczęśc ie m o g ę to u d o ­

w o d n ić .

—  U cieszy  m n ie  p an i n iew y m o w ­

n ie —  o d ń a rł z n ied o w ie rzan iem  

R o n a ld H ard y .

—  T ak , p an ie in sp ek to rze , m o g ę  

u d o w o d n ić , że ca ła b iżu te ria je s t 

m o ją w łasn o śc ią i że E d w in  L aw ­

ren ce  b y ł m o im  o jcem .

P an n a F o rs te r m o g ła b y ć zad o ­

w o lo n a z w rażen ia , jak ie w y w arły  

te s ło w a : Jo h n o tw o rzy ł u s ta i 

p a trza ł n a n ią je szcze b a rd z ie j za ­

o k rąg lo n y m i o czam i i n aw e t n a  

b a rd zo  o p an o w an e j tw a rzy  in spek ­

to ra  w y stąp iło  zd u m ien ie .

—  E d w in  L aw ren ce b y ł p an i o j­

cem ?  —  zap y ta ł p ręd k o . —  A  p an i 

jeg o  n ie ś lu b n a có rk a , tak ? M a  p a ­

n i d o k u m en ty , k tó re m o g ą to  

s tw ie rd z ić?

—  M am .

—  D o b rze . P o p ro szę p ó źn ie j o  

p o k azan ie ty ch p ap ie ró w . T eraz  

m n ie i o czy w iśc ie , p an a  H arrig an a  

in te resu ją n a jw ięce j w y d arzen ia , 

k tó re ro zeg ra ły s ię w  c iąg u k il­

k u  o s ta tn ich  d n i. W y ro b iłem  so b ie  

p ew n y sąd o ty m , jed nak je s t o n  

b a rd zo o g ó ln ik o w y , p o n iew aż m ó ­

w iąc  szcze rze , u zy sk a liśm y  n iew ie ­

le m ate ria łu d o w o d o w eg o . Z n a ­

le z ien ie p u d e łk a b la szan eg o o raz  

jeg o zaw arto śc i d u żo n am  p o m o ­

g ło p o d ty m  w zg lęd em , a le p rzy ­

p u szczam , że p an i zn aczn ie lep ie j 

w y jaśn i w szy stk o . —  W y ją ł p ap ie ­

ro śn icę i p o d a ł p an n ie F o rs te r . —  

S łu żę  p an i.

—  D zięk u ję , n ie  p a lę . A le d y m  

m i n ie  p rzeszk ad za .

G d y  o b a j m ężczy źn i zap a lili, m is  

F o rs te r p o d ję ła :

—  Z aczn ę  o d  teg o , iż n ik t z m ie ­

szk ań có w  teg o  d o m u  n ie  w ie, że  E d ­

w in L aw ren ce b y ł m o im  o jcem . 

N ig d y  n ie p rzy w iązy w a łam  żad n e ­

g o zn aczen ia ab y u ch o d z ić za s io ­

s trę  p an i F en w ick  lu b  za  b ra ta  R o ­

b e rta  L aw ren ce 'a . N ic  b y m  n a  ty m  

n ie zy sk a ła , a z p ew n o śc ią zaczę li­

b y  m n ie trak to w ać je szcze g o rze j 

n iż  d o  te j p o ry . M ó j o jc iec —  n ie ­

za leżn ie o d teg o , że o s ta tn im i cza ­

sy zd z iw acza ł p o d w p ły w em  ch o ­

ro b y  —  w id z ia ł jed n ak , że w  ty m  

d o m u n ik t g o n ie -d a rzy zb y tn ią  

czu ło śc ią , w ięc m ia ł w sze lk ie p o ­

w o d y  d o  ża lu  i ro zg o ry czen ia . N ie  

ch cę u d aw ać lep sze j, n iż je .^ em .  

w  is to c ie , a le te ż g o  n ie k o ch a łam  

tak , jak  có rk a p o w in n a k o ch ać o j­

ca . P o m im o  to jed n ak b y łam  je ­

d y n y m  cz ło w iek iem  w  ty m  d o m u , 

k tó reg o  o n  d a rzy ł zau fan iem . R o ­

zu m ia ł d o sk o n a le , że d z iec i i s io ­

s tra  ty lk o  czek a ją  n a  sp ad ek  p o  je ­

g o śm ie rc i, a g d y s ię d o w ied z ia ł, 

że ch cą g o  u b ezw łasn o w o ln ić , jeg o  

s trach  i n ien aw iść  d o  n ich  w zro sły  

n iep o m ie rn ie . C h c ia ł k ilk ak ro tn ie  

sp isać te s tam en t i w y d z ied z iczy ć  

ich  w szy s tk ich . U d aw a ło  m i s ię  za  

k ażd y m  razem  o d w ieźć g o  o d  ty ch  

zam ia ró w . M n ie j w ięce j p rzed  ro ­

k iem  p o k aza ł m i k ase tę o raz je j 

zaw arto ść i p o w ied z ia ł, że to d o  

m n ie n a leży i że p o jeg o śm ie rc i  

m am  zab rać  b iżu terię  n a  sw o ją  w y ­

łą czn ą w łasn o ść . P rzech o w y w ał 

k ase tę w  lo ch u w ieży  p o d s to sem  

ró żn y ch  ru p iec i. P o k aza ł m i, g d z ie  

le ża ła . T y lk o  o jc iec  m iał k lu cze o d  

w ieży , w ięc b y ł p ew n y , że n ik t  

tam  n ie  w ejd z ie  i n ie  u k rad n ie  k a ­

se ty . P o m y lił s ię jed n ak . A rch ie , 

k tó ry w  g ru n c ie rzeczy n ie b y ł 

z ły m  cz ło w iek iem , co ś sp o s trzeg ł i 

zaczą ł p ro s ić o jca , b y  m u  p o zw o lił  

zw ied z ić w n ę trze b asz ty . O jc iec  

się upąił i odmówił ^stąnowpzo, 

więc Archie zaczął podejrzewa?,*^ 

w ieża ch ro n i jak ąś ta jem n icę .

k ażd y m  raz ie w  c iąg u  p o p rzed n ie ­

g o  ty g o d n ia  zau w aży łam , że  M ch le  

k ręc ił s ię c iąg le w  p o b liżu w ieży /

P an n a F o rs te r u m ilk ła i a Ml/ 
k a  ch w il zap an o w a ło  m ilczen ia .

—  Jak  p an u  w iad o m o , p an ie  

sp ek to rze , za jm u ję p o k ó j na parte-/’ 
rze . N ie w iem , czy p an zau w aży ł 

że z m o ich  o k ien w id ać d o ak o n ale  

w ieżę . W  n o cy z p o n ied z ia łk u na 

w to rek  n ie m o g łam  zasn ąć . Wsta­
łam  o s ta teczn ie  z łó żk a i zb liży łam  

s ię d o  o k n a . K u  sw o jem u bezgra­
n iczn em u zd u m ien iu  u jrza łam  Ar- 

ch ie ‘g o w  m o m en c ie , g d y w y ch o ­

d z i z b asz ty . Z am k n ą ł n a k lu ea  

d rzw i, p o  ty m  k ra tę , p o ch y lił a ię , 

p o d n ió s ł z z iem i jak iś p rzed m io t i 
sk iero w a ł s ię w o ln y m  k ro k iem  k u  

d o m o w i. A rch ie n ie  m ó g ł m n ie wi­
d z ieć , b o  sch o w a łam  s ię  za  f iran k ę .  

B y ło  d o ść  c iem n o , w ięc  zd aw a ło  mi 
s ię  ty lk o , że  p rzed m io t, k tó ry  d źw i­

g a ł p o d  p ach ą , m ia ł fe rm ę k ase ty . 

N astęp n eg o  d n ia ran o  o p o w ied z ia­

łam  o  ty m  o jcu . R o zg n iew a ł się tak 

o k ro p n ie , że o b aw ia łam  s ię ataku 

sza łu . P rzy p u szcza łem , że r- . 

A rch ie ’g o  i k ażę m u  zw ró c ić kase­
tę . N ies te ty , o jc iec p o w z ią ł w ted y  

s tra szn e p o s tan o w ien ie i wykonał 
je . W  n o cy  ze ś ro d y  n a czw artek  

—  b y ło  m n iej w ięce j w p ó ł d o  dwu 

n as te j —  u s ły sza łem  p u k an ia . —  

O tw o rzy łam  d rzw i i u jrza łam  ojca 

i trzy m a ł w  ręk ach k ase tę . Gdy­
b y m  n ie w ied z ia ła , że n ie zn o s i w 

o g ó le a lk o h o lu , p o m y śla łab y m , że 

b y ł zu p e łn ie  p ijan y . W p u śc iłam  go 

d o  p o k o ju .

—  M ó w ił tak ie niedorzeczności 
że d łu g i czas n ie m o g łam  zrozu­
m ieć , o co ch o d z i w łaśc iw ie . Do­
w ied z ia łam  s ię w reszc ie , że korzy­
s ta jąc z n ieo b ecn o śc i A rch ie*  go 

p rzeszu k a ł jeg o  p o k ó j i znalasł ka­
se tę u k ry tą y sza fie p o d b ie lim y  

P ro s ił, ab y m w zięła ikrzynię na 

p rzech o w an ie  p rzy n a jm n ie j d e na­
s tęp n eg o d n ia . — g o d ziłam  a in , •-  

czy w iśc ie . G d y w y raz iła ś* idd- 

w ien ie , że ? rch ie ‘g o do ?®ry 

n ie m a w  jeg o p o k o ju , o fe iee m -  

ch ico ta ł, p o ty m  s ięg n ą ł d o k itw « -  

n i i p o k aza ł m i b rązo w ą fa szec t- 

k ę . O n iem ia łam z p rze rażen ia , 

g d y  o jc iec  z  jak im ś  d z ik im  zad e  wo-- 
len iem  zaczą ł o p o w iad o ć , że  jeszoze 

w ieczo rem p rzeszu k ał p o k ó j A j -  

ch i ‘eg o , le cz zn a laz ł ty lk o k lu czy  

k tó re A rch ie p o d ro b ił. K ase ty  ł ż »  

b y ło . N a  o d ch o d n y m  sp o s trzeg ł 

o k n ie  f la szeczk ę  z  m o rfin ą , u d a ł r if  

w ó w czas d o sw o jeg o p o k o ju p a  

„n a jlep szą  tru c izn ę  n a  św iec ie“ , jak  

s ię w y raził. B y ł to w łaśn ie k w a i 

p ru sk i i o jc iec d o la ł g o tro ch ę da 

re sz tk i m o rfin y . U p ro s iłam  z fru ń  

re sz tk i m o rfin y ... U p rzy to m n ia łam  

w reszc ie . U p ro s iłam  z tru d n o śc ią  

o jca , b y m i o d d a ł f laszeczk ę ze 

s tra szn ą tru c izn ą i p o szed ł d o sie­
b ie n a g ó rę . C o m iałam  p o cząć?  

P o m y śla łam , że m u szę zap o b iec  

n ie szczęśc iu . W  p ięć m in u t  

o d e jśc iu o jca p o b ieg ła rr . n a g ó rę . 

C h c ia łam  zo b aczy ć , czy  A rch ie n ie  

p o w ró c ił. A le n ie , jeg o p o k ó j b y ł 

p u s ty . W  p o w ro tn ej d ro d ze sp o ­

s trzeg łam  p łaszcz p an i B ard w e ll, 

k tó ry  le ża ł w  h a llu  n a  fo te lu  trzc i-  

ram io n a i p o sz łam  d o a ltan y , p o ­

n iew aż  w d ed z ia łam , że A rch ie tam 

p rzeb y w a często . I zn a laz łam  go 

rzeczy  w iśc ie , a le ju ż n ieży jąceg o , 

W  a ltan ie  p a liło  s ię  św iatło , na sto­
le  s ta ła  n ieb ie sk a  f laszeczk o . S ch o  

w ałam  ją p ręd k o . P o ty m  wpadj 

m i w  o czy  fu te ra ł z  cze rw o n e j sk ć f  

ry  le żący  n a  ławce, też go wiięUm

(Ciąg dalszy z
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P ią t e k
Suchedni. Euzebiusza, Albiny  

Słowiański: Zdzisława

Słońca wsch 7,39 zach 15,24 

Księżyca wsch 1.52 zach 12,23

S o b o t a
Suchedni. Łazarza b. 

Słowiański: Żerosława

Słońca wsch 7,40 zach 15,24 

Księżyca wsch. 3,3 zach 12,51

N ie d z ie la
4 Arw. 51 Ew. O posłannictw ie  

Jana Chrzć. Gracjana

Słońca wsch 7,41 zach 15,24 

Księżyca wsch 4,11 zach 13,22

Ponieważ ukazały się ulotki z wezwa­

niem do głosowania w Okręgu IV. na część

kandydatów kompromisowej listy Rol­

niczej, Oraz wydaje się kartki wyborcze tej 

samej treści, oświadczam, że zezwolenia na 

umieszczenie mojego nazwiska na tej czę­

ściowej liście Rolniczej nie dałem, i że stoję

nadal solidarnie na gruncie listy - Rolniczej, 

nie uszczuplonej.

Bolesław Kurzyńshi

KALENDARZ ŚCIENNF  

dołączamy do dzisiejszego numery 
„GŁOSU ŁOMU ił Z A " 
Ktoby go dziś nie otrzymał, niech 

się upomni o niego u listonosza lub na 
poczcie.
KALENDARZ K SI ĄZ KO W Y 
dołączymy zaraz no pienoszycii dniach 
po i\on>ym tłoKu. Z zapisaniem „Laosu 
Eotnorza trzeba się zatem pospieszyć.

O W iadom ości parafialne. Fodaje się do  
wiadom ości, że od poniedziałku począwszy 
w biurze parafialnym wykupić m ożna m iej­
sca w ławkach na nabożeństwa na przyszły 
rok, kto dotąd m iejsca nie posiadał, a chciał. 
by go na rok przyszły nabyć, niechaj w biu­
rze parafialnym  się zgłosi z życzeniam i swo­
im i, żeby m ożna po 15 stpcznia uwzględnić.

(K to do 15 stycznia swego m iejsca nie wy  
kupi, traci prawo do niego. Do nabycia są 
wszystkie m iejsc na nabożeństwa wszystkie  
z wyjątkiem nabożeństwa szkolnego. M iej­
sca w ławkach przy kruchcie i trzy ostatnie 
ławki w nawie św . Józefa są tańsze. Bardzo 
serdecznie prosim y, ażeby parafianie na 
przyszły rok wszystkie m iejsca wykupili, za­
silając w ten sposób kasę kościelną fundu­
szem potrzebnym na różne rem onty.

' W niedzielę przyszłą przypada uroczy­
stość Bożego Narodzenia, w sobotę przed tym  
wigilia z postem , od 5 do 7 spowiedź o pół­
nocy pasterka z asystą i z kazaniem . Nabo­
żeństwa inne jak zwykle, po sum ie jeszcze ci­
cha M sza św. z kolendam i.

W pierwsze i drugie święto księża nic 
słuchają spowiedzi.

Absolucja dla III Zakonu w pierwsze 
św ięto po sum ie i nieszporach.

W drugie święto nabożeństwo w Stani- 
sławkach po tym koleń  da.

fjaczność Robotnicy!
W  z w ią z k u  z u lo t k ą  s k ie r o w a n ą  d o  R o b o t n ik ó w  z r a m ie n ia  „ O b o z u  

N a r o d o w e g o "  s t w ie r d z a m y , ż e  r o b o t n ic y  w ą b r z e s c y  Ż A D N E J  S Z C Z E G Ó L ­

N E J  O P I E K I  O D  S T R O N N I C T W A  N A R O D O W E G O , s t o j ą c e g o  z a  „ O b o ­

z e m  N a r o d o w y m "  W  K I E R U N K U  U S U N I Ę C I A  B E Z R O B O C I A N I E  

D O Z N A L I  i ż e  S t r o n n ic t w o  t o  w  W ą b r z e ź n ie  n ie  d a ło  d o t ą d  „ d o w o d o w o ,  

ż e  lo s y  r o b o tn ik a  n ie  s ą  im  o b o j ę tn e " .

O B Ó Z  N A R O D O W Y  N I E  U W A Ż A Ł  Z A  W Ł A Ś C I W E , U M I E Ś C I Ć  N A  

S W O J E J L I Ś C I E  C H O C I A Ż B Y  J E D N E G O  B E Z R O B O T N E G O , j a k t o  

u c z y n i ły  in n e  l i s t y .

D la t e g o  r o b o t n ic y  ś w ia d o m i s w o ic h  in t e r e s ó w , W O L Ą  M I E Ć  W Ł A S ­

N Y C H  P R Z E D S T A W I C I E L I W  R A D Z I E  M I E J S K I E J I G Ł O S O W A Ć  

B Ę D Ą  N A  K A N D Y D A T Ó W  Ś W I A T A  P R A C Y .

Zjedn. Polskich Związków Zawodowych 
Oddział Wąbrzeźno

W iś n ie w s k i W ła d y s ła w , p r e z e s  Z ie l iń s k i J ó z e f , s e k r e t a r z

a Podziękowanie! Na cele Stowarzyszę, 
nia Pań M iłosierdzia św . W incentego a Pau.o  
■ofiarowali p. NN. 4 ziole, Z okazji „tygodnia 
M iłosierdzia” Bractwo Panien Rożancowycli 
5 złotych, Bractwo Niep. Poczęcia Najw. M a­
rii Panny 5 złotych, za co składa serdeczne  
„Bog zapiać" Zarząd

® Gwiazdka dla biednych dzieci. W  dniu  
4 grudnia 195S roku brali udział jako kwe. 
starze także PP. Zastępca Naczelnika Urzędu 
Skarbowego, Skonieczny wraz z m ałżonką, 
K ierownik Kasy Urzędu Skarbowego i Pre­
zes m iejscowego Koła Urzędników Skarbo­
wych M arkowski, urzędnicy skarbowi, W ol- 
nik, Zieliński i Stoppa, urzędnicy Urzędu Po­
cztowego, Kędziora, M ajcherski Skowroński 
i Góralski, członkinie i członkowie Związku  
Strzeleckiego, Fiałkowska, Rzym kowska, Sa­
wicki, Bortowski i Kalkstein.

Cześć Im za to, oby ten szlachetny czyn, 
wzbudził współzawodnictwo innych organi. 
zacyj żeńskich w naszym m ieście!

e Z srebrnego ekranu. Bogaty program  
w  KINIE SŁONCE. W ielki film  światowej sła­
wy wystawiony z rozm achem najnowszej 
techniki filmowej słynnego „Indyjskiego  
Grobowca" część I pt.

TYGRYS ESZNAPURU
W yczarowuje przepych i urok W schodu. 

Na ekranie ukaże sią w piątek i sobotę o go­
dzinie 20,30 oraz w niedzielę o godzinie 17,00 
i 20,30.

Uzupełniają seans aktualności:

—  B A C Z N O Ś Ć  „ L U T N I A " . D z iś  w  p ią t e k ,  
o  g o d z . 8  w ie c z o r e m , o d b ę d z ie  s ię  n a d z w y c z a j ­
n a  l e k c j a , z e w z g lę d u  n a m a j ą c y  s ię  o d b y ć  
w ie c z ó r w ig i l i jn y . O b e c n o ś ć w s z y s t k ic h  d r u ­
h ó w ’ ś p ie w a j ą c y c h  o b o w ią z k o w a

Z a r z ą d

— W alne zebranie KSM M . oddz. W ąbrze 
źno odbędzie się w niedzielę, 18 b. m . o go­
dzinie 13,50 w ognisku, przy ulicy Chełm iń­
skiej. Przybycie wszystkich członków konie­
czne.

KIEROW NICTW O KSM M .

Zarządzenie
N a  p o d s t a w ie  a r t . 4  l i t . f . u s t a w y  z  d n ia  

2 1  m a r c a  1 9 3 1  r o k u , o o g r a n ic z e n ia c h  w  
w  s p r z e d a ż y , p o d a w a n iu  i s p o ż y c iu  n a ­

p o j ó w  a lk o h o lo w y c h  ( D z . U . R . P . n r  5 1  
p o z . 4 2 3 ) o r a z p a r - 1 r o z p o r z ą d z e n ia  M i ­

n i s t r a S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z d n ia 1 4  
c z e r w c a 1 9 3 3 r o k u  o p r z e k a z a n iu  K o m i ­

s a r z o w i R z ą d u  m . s t . W a r s z a w y  i p o w ia t o ­

w y m  w ła d z o m  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j  u p r a w  
n ie ń  M in is t r a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h , w y ­

n ik a j ą c y c h  z a r t . 4 . u s t a w y  z d n ia  2 1  m a r  
c a  1 9 3 1  r o k u  o  o g r a n ic z e n ia c h  w  s p r z e d a ­

ż y , p o d a w a n iu  i s p o ż y c iu  n a p o j ó w  a lk o ­

h o lo w y c h  ( D z . U . R . P . n r  4 5  p o z . 3 5 1 ) z a ­

r z ą d z a m  c o  n a s t ę p u j e :

P a r . 1 .

Z a k a z u j ę s p r z e d a ż y —  p o d a w a n ia  i 
s p o ż y c ia n a p o j ó w  a lk o h o lo w y c h  z a w ie r a -  

i j ą c y c h  w ię c e j n iż  4 ,5  p r o c e n t  a lk o h o lu  w  
m ia s t a c h ^  W ą b r z e ź n o , K o w a le w o  i G o lu b  
p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o  w  c z a s ie  o d  g o d z in y  
2 4 ,0 0  w ’ d n iu  1 7  g r u d n ia  1 9 3 8  r o k u  d o  g o ­

d z in y  2 4 ,0 0  d n ia  1 8  g r u d n ia  1 9 3 8  r o k u .

P a r . 2 -

Z a k a z  p o w y ż s z y  d o t y c z y s p r z e d a ż y  i  
p o d a w a n iu  n a p o j ó w  a lk o h o lo w y c h  t a k  w  
n a c z y n ia c h  o t w a r t y c h  j a k  i z a m k n ię t y c h .

P a r . 3 .  .

W in n i n a r u s z e n ia  n in ie j s z e g o  z a r z ą d z ę  
n ia  k a r a n i b ę d ą  n a  p o d s t a w ie  a r t . 1 0  i n a ­

s t ę p n y c h  u s t a w  z  d n ia  2 1  m a r c a  1 9 3 1  r o k u  
o  o g r a n ic z e n ia c h  w  s p r z e d a ż y , p o d a w a n iu  
i s p o ż y c iu  n a p o j ó w  a lk o h o lo w y c h  ( D z . U .  
R . P . n r  5 1 . p o z . 4 2 3 ) .

P a r . 4 .

Z a r z ą d z e n ie n in ie j s z e w c h o d z i w  ż y c ie  
z  d n ie m  o g ło s z e n ia -

N r  B . 4/29 

S t a r o s t a  P o w ia t o w y :

( — ) K A L K S T E I N

B A C Z N O Ś Ć  W Y B O R C Y !

B iu r o  K o m ite t u  W y b o r c z e g o  „ Z j e d n o ­

c z e n ia  G o s p o d a r c z e g o 1 4 c z y n n e  b e z  p r z e r ­

w y  w s o b o t ę  p r z e d w y b o r a m i d o R a d y

ŚLĄSK ZAOLZŁYNSKI W RACA DO M iejskiej i w dniu wyborów urzęduje w  

POLSKI, W ÓDZ NACZELNY ŚM IGŁY-RYDZ Adm inistacji „Głosu Pomorza 44 i udziela  

NA ZAOLZIU. : wszelkich inform acyj w sprawie wyborów.

Ze względu na przepełnienie w czasie 
Pasterki nie będzie kolekty.

Niepoleca się wobec tego zabrać na Pa­
sterkę pieniędzy ze względu na kradzieże, 
które m ogłyby zachodzić. Kto chce podczas 
Pasterki kom unikować, tem u nie wojno po  

godzinie 10 używać pokarm u. Dzisiaj po su  
m iezebranie M łodzieńców Różańcowych, po  
nieszporach III Zakonu.

W alne zebranie Stow. M łodzieży M ęskiej 
odbędzie się w niedzielę o godzinę 1,50 w o- 
gnisku przy ulicy Chełmińskiej, o tym  samym  

czasie nadzwyczajna pogadanka M łodzieży  
Żeńskiej o 150 w salce parafialnej.

W  środę 21 grudnia o godzinie 2 gwiazd 
ka Ochronki Opatrzności Bożej w wikarjów- 
ce.

• Pokwitowanie. Na budowę Szkoły im . 
Uczestników Strajku Sikolnego ofiarowali:

Związek Powstańców  i W ojaków  OK VIII 
prezes p. SAW ICKI zł 5,— , Związek Pracow ­
ników Kupieckich, prezes p. CEGLECKI 3,—  
złotych.

Powyższą sum ę przekazano bezpośred­
nio na konto Zw. Uczestników Strajku Szkol­
nego w W oj. Kom . iKasie Oszczędności w To­
runiu.

• Podziękowanie! Na dożywianie bied­
nych dzieci m iasta W ąbrzeźna ofiarowali: 
uczniowie i uczennice P. Liceum i Gim na­
zjum jednorazowo w puszkę 6,97 zł, Cech 
Krawiecki 5 zł, p. dr. Kawczyński 10 zł., za 
co składamy serdeczne „Bóg zapłać"

ZA KOM ITET
H . S ig u r s k a , s k a r b . J a n  N a łę c z , p r e z e s

Za poniesione trudy składa Kom itet wy­
m ienionym jaknajserdcczniejszo podzięko­
wanie.

• DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. Związek  
Strzelecki Oddział Żeński w W ąbrzeźnie wy. 
konał w roku 1938 na gwiazdkę dla biednych  
dzieci szkolnych:

5 swetrów  —  3 czapki —  22 pary pończoch  
12 par skarpetek — 22 szale —  18 par ręka­
wiczek.

Udział w pracy brały pod kierownictwem  
i przy czynnej współpracy prezeski pani 
p. SZCZUKOW EJ j instruktorki p. KOZIŃ ­
SKIEJ następujące obywatelki - strzelczy- 
nie.

Szachnitowska, W idzińska, Fiałkowska, 
Drozdowska, Przybylska, Szym ańska, Dą­
browska, Kauffm an Urszula, Ewczyńska, Re- 
zm eir, Lewandowska, Lem anowicz Gwizdał, 
ska, Kam ińska, Lam parska, Zagrom ska, Ku- 
szyriska, M asłowska, Rygielska, Oltuszew- 
ska, Lewandowska P., Jankowska, Błażejczyk 
Raczkowska, Różyńska; Candrówna, M ań- 
ska, Błaszkiewiczówna Góralska, W olantów- 
na, Abram owicz, Taczyńska, Kauffm anówna  
J. Abram ów  iczówna J., W elkówna, Rzym ­
kowska, W inogórska, M iklikowska, Orsztowa, 
Silkowska; W esołowska, Sassówna, Lisewska, 
Fiałkowska, Jaźwiecka.

Należy zaznaczyć, że prace te wykonały  
Strzelczynie z współudziałem prezeski pani 
SZCZUKOW EJ w godzinach wolnych po pra. 
cy zawodowej, poświęcając swój trud na ul­
żenie doli najbiedniejszych dzieci, w trosce 
o zdrowie m łodego pokolenia, które jest 
przyszłością Polski.

Lista rolnicza nr 2 w Okręgu 
Wyborczym IV

Sam ulczyk Jerzy, rolnik, 
Ledwochowski Konrad, rolnik, 
Kurzyński Bolesław , rolnik, 
Putynkowski Franciszek, rolnik.

Chorzępa W awrzyniec, rolnik  
Jakubowski W ładysław, rolnik, 
Guttm ann Józef, rolnik, 
Chojnacki Ignacy, rolnik.

Lista rzemieślnicza
do Kady Miejskiej ma nr 3

O K R Ę G  I .

1 )  S t r z y ż e w ic z  T e o d o r , k o ło d z ie j

2 )  B u c z k o w s k i J a n , r z e ź n ik

3 )  G r a b o w s k i B r o n is ła w , ś lu s a r z

4 )  K o w n a c k i B o n if a c y , s t o la r z

5 )  D ą b r o w s k i A n t o n i , s z e w c

6 )  S ie r a w s k i F r a n c i s z e k , k o ło d z ie j

7 )  A u g u s t y n ie w ic z  A le k s a n d e r , m . p ie k a r s k i

8 )  S t a c h o w s k i E d m u n d , r z e ź n ik

9 )  P o lk o w s k i J a n , f r y z j e r

1 0 )  J ę z io r s k i J ó z e f , m u r a r z

O K R Ę G  U .

1 )  C a n d e r A n a s t a z y , s t o la r z

2 )  N it k a  L e o n , k r a w ie c

3 )  M u r a w s k i J a n , b la c h a r z

4 )  G o łę b ie w s k i F r a n c is z e k , m a la r z

5 )  D o m a c h o w s k i W ik t o r , r z e ź n ik

6 )  L a h u t a A le k s a n d e r , p ie k a r z

7 )  C h o j n ic k i L e o n , s io d la r z

8 ) G e r k e W ła d y s ła w , z e g a r m is t r z

O K R Ę G  I I I .

1 )  K o p c z y ń s k i F r a n c i s z e k , s io d la r z

2 )  J a r z e m b o w s k i S t e f a n , p ie k a r z

3 )  K o łe c k i I g n a c y , p r z e m y s ło w ie c

4 )  S o p o l iń s k i M ik o ła j , s t o la r z

5 )  S z ó s t a k o w s k i L e o n a r d , r z e ź n ik

6 )  L ic h e w ic z  J a n , m a la r z

O K R Ę G  I V .

1 )  K u r z y ń s k i A lf o n s , f r y z j e r

2 )  G e r k e  I z y d o r , k r a w ie c

3 )  A n t o n i L u la , s t o la r z

4 )  S k w ie r z  I g n a c y , s t o la r z

5 )  P o t o r s k i K s a w e r y , k o w a l

6 )  W e s o ło w s k i J a n , ś lu s a r z

7 )  K r a j e w s k i W ła d y s ła w , k r a w ie c

8 )  J a k u b o w s k i J ó z e f , p ie k a r z
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Praktyczne podarki

dla  dzieci, sportow ców , gospodyń, rzem ieśln i­

ków  i pracow ników  oraz w szelkie artyku ły zi­

m ow e poleca

LZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

F . B alcerski U l itlffl
W ąbrzeźno  R ynek 2

Łyżw y, sanki, dzw oneczki, narzędzia , hacele , podko ­

w y, w ęgiel, koks, żarów ki. N A B O JE  M Y Ś LIW S K IE .

h ’ 

i'? 

&

Uśmiech i zadowolenie
dadzą nasze renomowane

marcepany
torty

torty figurowe 
czekolady 

bonboniery

K A W IA R N IA  - C U K IE R N IA
S A S S - K U F F E L

Przyjmuję zamówienia na makowce, babki, lacki i t. d.

w

w

N A ŚW IĘTA
S ZA N . K LIE N TE LI P O LE C A M  

TY LK O P IE R W SZO R ZĘD N EJ JA K O Ś C I: *

**
w

k a w y , h e r b a t y , k a k a o , c z e k o la d y W e d la ,  
F u c h  a i w ie le in n y c h w y b o r o w y c h f ir m .

Z a  o k a z a n e  w s p ó łc z u c ie  i o d d a n ie  o s t a ­
t n ie j  p r z y s łu g i m o j e m u  m ę to w i i n a s z e m u  o j c u  

ś. p .

W ł. Zarem bskiem u
a  w  s z c z e g ó ln o ś c ij k s . d r Ł ę g o w s k ie m u , k s .p r o h  
A n r z e j e w s k ie m u , p . S t r a c h o c k ie m u  z a w . s t a c i i ,  
p . T u s c h o w i a s e s o r o w i. O g n is k u K . P W . 
W ą b r z e ź n o , p e r s o n e l . K o le i P o w . z p . k ie r ó w  
n a  c z e le , p p . K u p c o m  i P r z y j a c io ło m  z m a r łe ­
g o  o r a z  w s z y s tk im  k r e w n y m  i z n jo m y m , s k ła ­
d a m y  n in ie j s z y m  s e r d e c z n e

«B óc| zap łać»

Ż o n a  z  d z ie ć m i

S gw iazdkę

c e n y  z n iż o n e n a K apelusze  

n a j n o w s z y c h  k r e a c y j —  w ie lk i w y b ó r

S! Skład kapeluszy damskich
ś& il B . G erlachów na  Ifc j

u l . M a r s z . J . P i łs u d s k ie g o  7

__ __ ____ »

M . R adoviska, w frudn iu 1938 r.

• ■
$  Zam ów ienia  f
•  na K A R P IE  •
9  n a  g w ia z d k ę  5
■ przyjmuje do dnia 22. XII. 38. ■

"  W . N apierała  J
■ I Skład tow. kolon, i delikates. Q|

ul. Pierackiego 1. — telefon nr 26 £
■ ■

ZA K U P Y
pięknych 
i prak­

tycznych

flc fflM B O LU  G tO W

pr z y  P R ZE ZIĘ B IE N IU ! 
G R Y P IE IK A TA R Z E J

b o n b o n ie r y , w in a k r a j o w e —  o r a z  
d o b o r o w e p o d a r k i

in n e

M
I

D A W N . M . Z IE L IŃ S K A

u l. M . P iłsudskiego  20

/ l /A  G lł l lZ D K F
D LA  P A Ń : s w e tr y , r ę k a w ic z k i , p o ń c z o s z k i

D LA  P A N Ó W : k o s z u le  w ie r z c h n ^ U fr a w a t y , s z a le  
k o łn ie r z y k i

D LA D ZIE C I: b e r e ty , s w e

k a w ic z k i

W ielk i w ybór w  c h u s t e c z k a c h , n ic ia c h

podarków 
gwiazdkowych 
ułatwi znacznie 

olbrzymi wybór 
oraz specjalnie 

niskie ceny 
w znanym magazynie 

bławatów

W . K otlińsk i

P r z y j m u j e  s ię  z a m ó w ie n ia

N A  W IG IL IJN E

S A S S  — W olności 8 ( s k ła d  m ą k i)

w . ~
g j P ierw szorzędne  ||

®  w ędliny®
3  51

p o le c a  n a  ś w ię t a

iw . LU B O M S K I 1

2  KOŚCIUSZKI 5 ||

G . Zalew ska
cif. Poniatoirskiego 2

Toruń — Szeroka nr 33

W  n iedzie lę , 18  X II o  godz.  16,30

KO N C ER T

G R A N O  C A F£

N a całe życ ie

s t a r c z y  z a k u p io n a  u  n a s  
n o w o c z e s n a  m a s z y n a  d o  
s z y c ia , h a f tu , e n d lo w a -  
n ia , m e r e ż k o w a n ia ,  c e r o *  
w a n ia  z  w ie lo le t n ią  iw a -  
r a n c ją  z a  z l 1 5 0  g o t ó w k a  
lu b  n a  d o g o d n e ip ’a t y . 
Ż ą d a j c ie  c e n n ik i d a r m o ) 

P o ls k i D o m  H a n d lo w y

K rischer, K r a k ó w

Z w ie r z y n ie c k a 6  
W y d z 1 0 7

j N a podarki !

<* obrazy — album y
h w iecznepióraJ

. A
G r y  t o w a r z y s k ie  —  w  z a b a w k a c h  w ie lk i w y b ó r  —  o z d o b y  c h o in k o w e

<[ SKŁAD PAPIERU

K . G  U  L  D  A
j ul.M .J.P iłs tidskiego3  <*

(ś)

(ś)

Polecam podarki $
G W IA ZD K O W E |  

Torebki dam skie , teczk i, portfe le , (^ ) 

portm onetk i, w alizk i, lask i i w szelk ie (^ ) 

tow ary które w chodzq w  zakres  ga-  

lan łery jny . M am rów nież na skła - (& ) 

dzie l garnitury klubow e, kanapy, (§ ) 

— — tapczany i leżanki — — (& ) 

C eny konkurencyjne  (& )

Franciszek Kopczyński
R ynek 24

K to  szuka  podarku ||  
gw iazdkow ego  ®

.< 3 ź  
n ie c h  s p ie s z y d o  —  ^ 5

a  B A R Y LS K IE G O
S k ła d  a r t y k .  m ę s k i<  h  i t o w .  k r ó tk ic h  

U L. H A LLE R A

&

Zakupy na gw iazdkę:  
*«»***********«>»^»O **«4»«  >♦♦♦♦♦♦♦< ■ 

najkorzystn ie j uskuteczn isz  J

w firm ie  ■

S kład tow ar- ko lon ia lnych ■ 
M aksym ilian S te inert ■  

u lica M . J. P iłsudskiugo B
P  o  1  e c  a  m : o r z e c h y , m ig d a ły , r o d z y n k i , s u łt a n ld ,  ■

c y tr y n } ’ , p r o s z k i  d o  p ie c z e n ia ,  o le j k i i t d .  a

K upię
s a n ie  w y ja z d o w e

M e d e r b k i m a j . G z ik i

P o k ó j  
u m e b lo w a n y  z o s o b n v m  —  
w e jś c ie m  z a r a z  p o tr z e b n y .

Zgł. d o  G ło s u  F o r a .

M ie s z k a n ie

2 p o k o j e z k u c h n ią  t a n io  
d o  w y n a j ę c ia

A . L e ś n ie w f c z o w a  
P ie r a c k ie e o  2 0

M a s z y n a  d o  s z y c ia  
i la k r a w ie c tw a m ę s k ie g o  

„ V e r it a s " w  d o b r y m  s ta n ic  
s p r z e d a .

J u l iu s  S c h n e id e r
M  P u łk o w o  p . L ip n ic a  

p o w . W ą b r z e ź n o

S k ła d
z m is z k a n ie m  d o  w y n a ję ­

c ia R y n e k 2 3 Zgl.
G r a b o w s k i J a b ło n o w o  

G ło w n a  8
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Zawiadamiam niniejszym, że z dniem 15 grudnia 

br. otwieram w Wąbrzeźnie przy ul. Piłsudskiego 

nr. 3 (dom p. Zuralskiego) • ■- -------- - ~~

po-Pros/ąc uprzejmie o łaskawe 

parcie mego przedsiębiorstwa, 

ręczam,że dołożę wszelkich starań  

aby skorą i uczciwą usł. gą zado­

wolić pod każdym względem  

Szanownych m o i c h Odbiorców.

_ ■

■W

o w a ró w  © k ró tk ich

z p o w a ża n ie m

E D M U N D P A S Z O T T A

_ _ _ _

Jeżeli strój choinkowy, piękne podarki gwiazdkowe stosowne 

dla każdego to zakupisz najkorzystniej

N a

" d r o g e r i i c e n t r a l n e j ^
..KAZIMIERZ STIENSSSB

stosowne podarki
w ie lk i w yb ó r w g a la n te rii 

to w . k ró tk ich . —  T ryko ta rze  

A rtyku ły  m ę sk ie , d a m sk ie  —  

W e łn y w w ie lk im  w yb o rze .

U L . H A L L E R A 1

ABRZEŹNO-RYNEK

S f

W ul. Bernarda 1

ft

ła t

<

• t

Tam znajdziesz wielki wybór 

ozdób i świec choinkowych, lich­

tarzy, lameta i t. p. — — —

Kto pieniądz swój oszczędza i szanuie 

ten podarki gwiazdkowe u W endy 

kupuje

W ielki wybór pięknych materiałów dam ­

skich i męskich oraz wszelkiej galanterii 

Stale nowości!

f i !

w

O

N EDMUND WENDA
Skład bławatów konfekcji i to  w. krótidch

Wą brzeżno Kynek nr 7

- ■ t h O W B

’tELIHIMKEM
... I najlepszym podarkiem 

gwiazdkowym.

sq  cu d e m  

ra d io fo n ii

Kino 

dźwiękowe 

„Słońce“

W piątek, sobotę o godz. 8.30 i niedzielę o uodz.ó i 8.30
Największa sensacja świata! Gigantyczny ro/n-.acfcwy film eg^ot czny

T Y G R Y S  E S Z N A P U iW
I. część INDYJSKI GROBOWIEC

Role gł. Fritz van Dongen, La Jana Hans St live i Gustaw Diesl
Jako nadprcgn m ,

1. Śląsk Zaolziański wraca do Polski II. Marsz. Śmigły
Rydz na Zaolziu. III. Najnowszy tjgodnik dźwiękowy

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„Głos Pomorza** wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

W ie lk i w yb ó r 

w ó zkó w d la la le k , 

ży ra n d o li, a b a żu ró w  

i in n ych p ra k tycz ­

n ych p o d a rkó w  —  

g w ia zd ko w ych .
w  
w

p o le ca  m  :

W  lelki wybór stroju 

choinkowego  i piękne 

podarki gwiazdkowe

Ł. LEŚNSEWSCZ 

Drogeria pod Koroną

O  Pies
angielski dog (arlekin) do  

Hnia.

Kurkierewiez 

M . Pułkowo

gj Na gwiazdkę książką gi8pr": ‘
za s tę p u je  w szys tk ie  u p o m in k i p jj "m . : 2

g Księgarnia -R. WojtHki g Fortepian

skrzydło tanio do sprzeda­

nia Zgł do adm. Głosu

W ydawca R Szczuka —  Zakłady Graficzne W ąbrzeźno  

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
W ąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego Ha.

Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.
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CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz milimetrowy (na stronie 7-lamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) .................... 30 gr
na stronie pierwszej......................................... 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Książnica Ktą  11 nikańska 

w  Toruniu


